
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

Nr. 22. — RoK II. KraKów, dnia 1 czerwca 1930 roKu, Cena egz. 30 groszy

P O D W A W E L S K I E  TYgODWIK

Z l ^ T  j T n  7 p D  A  CENTRALNY SKŁAD TAPET bogaty wybór, 
• I V  1 l \  A- UL D  l\ piękne wzory

KRAKÓW WIŚLNA 11. obicia ścienne obecnie tańsze od malowania, czystość i hygiena w pokojach.

W o u i w a i  s ł o u n i  lodzi i jasnego jotra.
ODEZW A „CHRZEŚCIJAŃSKIEGO FRONTU GOSPODARCZEGO" DO SPOŁECZEŃSTWA CAŁEJ POL­

SKI.
Niedawno, bo zaledwie 3 miesiące 

temu, powstał w Polsce „Chrześcijan 
ski Front Gospodarczy", organizacja, 
której założeniem jest bezwzględna 
walka z żydostwem, zalewającem w 
sposób zastraszający wszystkie nie­

omal dziedziny naszego życia państwo 
Wego.

Dziś, młoda ta organizacja, zrodzo­
na przez „Hasło Podwawelskie", ma­
jąca stałą swą siedzibę w Krakowie 
—  z radością stwierdzić musimy —  
rozwija się pomyślnie, rokując już na 
niedaleką przyszłość wielkie nadzie­
je. W  szeregach jej stanęli gorący 
patrjoci, przedstawiciele wszystkich 
sier społeczeństwa, kupiectwa i prze 
mysłu, rękodzieła, nauki, ziemiaństwa 
duchowieństwa, włościaństwa i t, d. 
bojownicy twardzi, oddani sprawie,

Wieść o założeniu „Chrześcijań­
skiego Frontu Gospodarczego" w P o l . 
sce obiegła rychło cały kraj, wywołu 
jąc wszędzie zrozumiałe zaintereso­
wanie, budząc sympatję i cześć dla 
tych, którzy stanęli otwarcie do wal­
ki ze straszliwym molochem żydow­
skim, pomimo, że realne takie wystą 
pienie jest najświętszą ofiarą Polaka, 
którą błogosławić będą przyszłe po­
kolenia. Poczęły wpływać liczne zgło 
szenia ustne i pisemne ze wszystkich 
stron Rzeczypospolitej, z dalekich 
Kresów, Podola, Wołynia i Polesia, 
z okolic nadniemeńskich i Podhala, 
ha! nawet z zagranicy! Płynęły falę 
nieprzebraną słowa uznania dla twór 
ców tej wzniosłej idei, listy dziękczyń 
ne, pisane sercem, ale płynęły i skar 
£'i serdeczne na nieprawości i zbro­
dnie żydowskie. Wpływały i wpływa 
la w dalszym ciągu, jako objaw uczuć 
najgorętszych, ufających ludziom idei

twórcom „Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodarczego", jako objaw wiary 
niezłomnej w zwycięstwo! Rozwarły 
się naraz usta ludzi milczących, obu­
dziły się serca wszystkich chrześci­
jan - Polaków, żywiej uderzył puls 
życia ludu wiejskiego.

I jak skrzywdzone dziecko udaje 
się po ratunek do matki, tak i do tej 
ideowej organizacji naszej pielgrzymu 
ją cale zastępy pokrzywdzonych, wy 
powadają jej swoje żale, niedolę swą 
i ubóstwo, pewni, że ci budowniczo­
wie wielkiego tego dzieła, dopomogą 
im w miarę sil swoich, poratują ich 
moralnie, czy materjalnie i obronią 
przed wrogiem straszliwym —  ży­
dem! I wszyscy odchodzą zadowole­
ni, uspokojeni, jacyś cisi a twarsi 
niż przedtem, zamknięci w sobie, ale 
wierzący i ufający w sprawy dolę sio 
neczną.

Ale zastęp tych pielgrzymów, szar 
panych przez mołtoch żydowski, —  
zwiększa się z dnia na dzień, coraz 
bardziej. Nie starczą już setki rąk do 
pracy, tysiąc ust nie starczy do ko­
jenia bólów i skarg tych niezliczo­
nych, którzy o pomoc, o ratunek, o 
słowo pociechy do nas się uciekają! 
Nie starczy. Nam potrzeba dziś —  
tysięcy!!!

Potrzeba nam dzisiaj ludzi moc­
nych, zahartowanych, zakrzepłych w 
siebie energja i siłą, potrzeba nam 
ludzi o płomiennem słowie i o ra­
mionach tęskniących do wielkiej, mo 
zolnej pracy! Nie możemy czekać do 
jutra —  rozumiecie!!!? Nie wolno 
nam zezwolić, aby ći, którzv się pod 
opiekę nasza garną, czekać pod 
drzwiami, jak iałmużnicy słowa dobre 
go czy pociechy!

Działać musimy już! działać, dzia­
łać, jeszcze raz działać!!

Jedna chwila spoczynku, jedna se­
kunda milczenia z naszej strony wyzy 
skaną być może przez wrogów na­
szych i ludzkości całej —  żydów!

A  czyż broń, którą wykuliśmy z 
krwi naszej, w pocie czoła, w mozole 
i trudzie —  możemy oddać w ręce 
nieprzyjaciół?!! Nie! Musimy ją harto 
wać walką bezustanną, gorączkową, 
żywiołową —  zwycięską! A le  potrze 
ba nam do walki tej rąk młodych, —  
zdrowych i silnych! Zastęp nasz 
zwiększać się musi z dnia na dzień 
nie o człowieka, ale o setki ludzi! W  
szeregach „Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodarczego" znaleźć się winni ci, 
którzy cenią wolność Ojczyzny, wol­
ność osobistą, którzy szanują wiarę 
ojców i kryształową pamięć przod­
ków!

Winno stanąć duchowieństwo kato 
lickie, bowiem przez usta nasze sze­
rzy się wiara po dalekich zakątkach 
Polski —  kupiectwo chrześcijańskie, 
którego interesów najżywotniejszych 
bronimy wytrwale i dzielnie przed za 
lewem żydowskim —  włościaństwo, 
które uświadamiamy, i młodzież, dla 
dobra której walczymy z alkoholem, 
demoralizacją i deprawacją! Tak, —

O B R A Z Y
olejne, akw arele,

G R A F I K A
akw aforty, drzew oryty

C E R A M IK A
arty styczn a  krajow a

najtaniej

W  JANECZEK
K R A K Ó W  R Y N E K  20 róg  Brackiej.

młodzież, ona bowiem jest „duszą ży 
da i lotnem śmigłem pracy", funda­
mentem Polski mocarstwowej i potę­
gą Narodu! Duchowieństwo, bo ono 
jest drogowskazem wbitym przez 
Boga na szańcu wiary —  Kupiectwo, 
—  bo ono zaś, jest czułym łącznikiem 
idei naszej i społeczeństwa!

Dlatego dziś, przygnieceni nawa­
łem pracy zbożnej i radosnej wzy­
wamy Was wszystkich do pomocy w  
kontynuowaniu chlubnie rozpoczęte­
go dzieła! Głoście ideje nasze z am­
bon, z katedr szkolnych, z za kontu­
arów sklepowych, na posiedzeniach, 
wiecach i zebraniach, w kółkach, sto 
warzyszeniach i związkach młodzie­
ży, zachęcajcie wszystkich i wszę­
dzie do jednoczenia się w szeregach 
„Chrześcijańskiego Frontu Gospodar­
czego", który jest najpotężniejszą ta­
mą, mającą uchronić Ojczyznę i Na­
ród przed czernią żydowską!

A  więc czekamy na Was i na ręce 
Wasze, jak na słońce wielkiego, dzie­
jowego zwycięstwa!!

Czas spojrzeć prawdzie w oczy
i stawić czoło niebezpieczeństwu!

Smutne to są słowa, lecz niestety Społeczeństwo polskie - chrześci- 
prawdziwe. iańskie. nie zdaje sobie po dzień dzi-jańskie, nie zdaje sobie po
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Czytelniku! Czy zapłaciłeś ju i prenumeratę za ii kwartał!
siejszy sprawy z niebezpieczeństwa, 
jakie zagraża nam ze strony wzmaga 
jątego się z dnia na dzień najazdu 
żydów na nasz handel i stan posia­
dania.

Społeczeństwo nasze albo śpi spo­
kojnie, albo wzrusza ramionami i mó 
wi: „jakoś to będzie"! Zaledwie tu i 
ówdzie znajdzie się ktoś bardziej prze 
widujący i powie sobie: „nie, nie pój­
dę do żyda" i w imię hasła „swój do 
swego po swoje" idzie do sklepu 
chrześcijańskiego. Cóż z tego jednak, 
jeśli takich na palcach policzyć nie­
mal można. Większość katolicka po­
piera żydowskie sklepy, zakupując 
tam swoje towary, a żyd z zasady 
sprzedając wyroby zagraniczne wspo 
maga nasze ubóstwo narodowe i bez­
robocie.

Nie sądźcie, że przesadzam, pisząc 
te słowa.

Spojrzyjcie sami na wystawy i re­
klamy sklepów żydowskich, a zoba­
czycie napisy zachwalające ich i za­
graniczny towar. A  zechciejcie wejść 
do sklepu i zażądaicie n. p. paczki 
czekolady. Z pewnością podadzą — 
wam „Optimę" lub inne podobne

świństwa żydowsko - niemieckiego
wyrobu. Czekolady naszej wytwórni 
napewno nie otrzymacie, chyba... na 
specjalne żądanie. Podobnie przed­
stawia się sprawa z innemi towara­
mi. Wszędzie i zawsze poda wam żyd 
towar obcy, gorszy od polskiego, nie­
rzadko droższy, ale co prawda z obłu 
dnym uśmiechem i niskim ukłonem, 
na które społeczeństwo polskie daje 
się tak łatwo chwytać!

Czas jednak najwyższy spojrzeć 
prawdzie w oczy i stawić czoło nie­
bezpieczeństwu! Czas powiedzieć 
wszystkim krzykaczom polskim, że 
żydzi, jakkolwiek płacą podatki, słu­
żą w wojsku nie są pełnymi obywa­
telami Rzeczypospolitej, kropli krwi 
za Jej wolność nie przelali i nie są 
Jej oddani za grosz! Wręcz przeciw­
nie. Tworzą „mniejszość narodową", 
popierają handel i przemysł zagrani­
czny, a co za tem idzie powiększają 
zastępy bezrobotnych, dając tem sa­
mem podkład pod różne hasła mię­
dzynarodowe i komunistyczne.

Dodawań chyba nie potrzeba, że 
za temi hasłami stoją żydzi wspoma­
gani przez międzynarodowo - żydow­

skie związki i organizacje, dążące do 
objęcia całego świata w swoje posia­
danie,

Czas już najwyższy zrzucić bielmo 
z oczu i prawdę oglądnąć w całej jej
nagości!

Z żydów, dobrych synów naszej 
Ojczyzny mieć nigdy nie będziemy! 
Widzieliśmy to w czasie walk, w la­
tach 1918— 1920!

Widzeiliśmy to na naszych Kre­
sach wschodnich! Widzieliśmy to dzi 
siaj, w czasie naszych świąt narodo­
wych, v/ naszym sejmie, widzimy na 
każdym kroku!

„Mniejszość żydowska", chce tyl­
ko tuczyć się na naszym organizmie 
państwowym, stoczyć go, zgangreno- 
wać, by potem, na wzór Rosji bolsze­
wickiej stworzyć raj na ziemi, w któ­
rym królować będzie „naród wybra­
ny"!

Dlatego dzisiaj stanąć musimy do 
walki bezkrwawej z semickim najeź­
dźcą! Stanąć musimy silni, w zwartym
szeregu na froncie walki ekonomicz­
nej, pewni —  zwycięstwa!

Podatkowe łoże śmierci
i rządy Izraela w Komisji szacunkowej!

ZAPAŚNICZA ‘W A LK A  RZĄDU Z KUPIECTWEM, NIEBYW AŁA SZTUKA DOPISYW ANIA ZERA! —  O 
ŻYDZIE, KTÓRY ODNALAZŁ W  SOBIE.,, HONOR! SMACZNY SEN POLSKICH KUPCÓW SPOŻYW­

CZYCH.
Dziwną, a nawet rzec można bar­

dzo dziwną politykę przedsięwzięły 
władze skarbowe w stosunku do ku- 
piectwa i handlu polskiego. Dzięki 
niezaprzeczonej, choć za daleko po­
suniętej energji tych czuwających 
nad kieszenią skarbca państwowego 
instytucji, większa część drobnych 
kupców popadła w skrajne bankru­
ctwo; reszta, przyciśnięta pięścią te­
go wiecznie nienasyconego molocha 
dogorywa pod ciężarem olbrzymich 
podatków.

Odbywane co pewien czas demon­
stracyjne wiece i gorące protesty 
przeciwko tym anomaljom pozostają 
bez echa; rząd jest nieczuły na bez­
nadziejne położenie kupiectwa i sły­
szeć nawet nie chce o zniesieniu po­
datku obrotowego, a zastąpieniu go 
zarobkowym, A  położenie handlu, rę 
kodzieła i małego przemysłu jest w 
istocie groźne, rokujące śmierci na­
dzieję rychłego zgonu.

Wymiary podatkowe, zostały pod­
wyższone potrójnie, a nawet wyżej; 
znamy i taki wypadek, że podniesio­
no jednemu z kupców „en gros" o- 
brót z 45,000 na... 145,000 zł., wsta­
wiając dowolnie jedynkę przed —  
45,000!!

Zresztą przykładów podobnych 
przytoczyćby można więcej, gdyby 
nie wstyd, który rumienić nam się ka 
że za nasze,,, władze skarbowe i ich 
stołecznego zwierzchnika!

Jak rok rocznie, tak i w roku bie­
żącym, komisja szacunkowa (w ?/4 ży 
dowska!) przy I Urzędzie Skarbowym 
w Krakowie, obradowała nad wymia­
rami podatku przemysł. Podczas dy­
skusji bardzo ożywionej, przeplata­
nej, jak zwykle w takich razach cięż- 
kiemi westchnieniami z jednej i „bo- 
gobojnemi" życzeniami z drugiej stro 
ny, zaszedł wypadek, który pozwo­
limy sobie przytoczyć.

Podczas dyskusji wyłoniła się kwe 
stja wymierzenia podatku obrotowe­
go jednemu z kupców krakowskich, 
orowadzacemu interes na wielka ska. 
le Podatek określony był pewną su­
mą, ustaloną przez rzeczoznawców.

Naczelnik urzędu skarbowego, zasia­
dający w komisji szacunkowej z ra­
mienia Izby skarbowej poddał pod 
zgodność opinji zebranych ową kwe- 
stję; niestety sprzeciwił się temu je­
den z członków, żyd, który nietylko 
że nie chciał się zgodzić na wymie­
rzenie podatku wyż. wym. wedle sta 
nu faktycznego, ale domagał się po­
dwojenia tegoż podatku motywując

swój sprzeciw tem, że rzeczoznawcy 
są w błędzie, bowiem on wie najle­
piej ile wynosi obrót danego kupca.
Na zwróconą mu przez p. naczelnika 
urzędu uwagę, że zdanie rzeczoznaw 
ców jest kompetentne, a czasu na spo 
ry i kłótnie niema —  żyd poczuł się 
obrażonym i zażądał natychmiasto­
wego przepro$zenia(!) Nie koniec na 
tem. Powstali również i od stołu wszy

scy zebrani nie wyłączając i katoli­
ków, których śmiało dziś nazwać 
możemy „szabesgojami". Posiedzenie 
zostało przerwane. Wobec tego, urzę 
dnik Izby skarbowej zmuszony był 
przeprosić oburzonego niewiadomo 
czem żyda, przeprosić musiał zato, 
że chciał wymierzyć kupcowi —  Po­
lakowi sprawiedliwy, zeznaniami rze 
czoznawców określony podatek! Hi- 
storja niczego sobie!.,.

Nic tedy dziwnego, gdy podatki, 
wymierzone przez wrogich Polsce tał 
mudystów, doprowadzają kupiectwo 
chrześcijańskie do ruiny! Sami żydzi 
mają wzgląd na siebie; pocóż oni pła 
cię mają wygórowane podatki, jeśli 
goj to uczynić za nich może!

Władze Skarbowe zdają sobie z te 
go sprawę, że kupiectwo, rękodzie­
ło i drobny przemysł chrześcijański, 
płaci haracz podatkowy nie tylko za 
siebie, ale i za żydów; nawet jeden 
z b, poważnych kupców krakowskich 
oświadczył prezesowi Izby Skarbo­
wej p. Gregerowi, że „kupcy żydow­
scy nie płacą w stosunku do ich obro 
tów, jak również i do handlu polskie 
t?o ani 10 części tego, co płacą kato­
licy", Niestety, nikt tego nie widzi na 
to niema rady, komisje bowiem żabie 
rające głos w tych sprawach są 
już z góry z Warszawy desygnowane 
mimo, że składać się one mają z lu­
dzi fachowych, przedstawicieli Sto­
warzyszeń zaradowych, a nie laików.

I nic nie znajdziemy dziwnego w 
tem, że n. p. w Krakowie, najsilniej­
sza branża spożywcza przy I Urzę­
dzie Skarbowym przestawiciela swo­
jego nie posiada. Sądzimy, że jest już 
czas najwyższy powołać do komisji 
odwoławczej przy I urzędzie skarbo­
wym, chociażby jednego katolika fa­
chowca, inaczej bowiem kupcy chrze 
ścijajscy płacić bedą nadal podatki 
za żydów, podatki, nakładane im 
przez żydów nienawistnych, a zupeł­
nie się na sprawach tych nieznają- 
c\ch.

R,

Żydzi amerykańscy gratuluje zwycięstwa
wspótwyznawcom-zbirom bolszewickim!

DOM AGAJĄ SIĘ W PROW ADZENNIA DO SZKÓŁ JĘZYKA ŻYDOWSKIEGO, JAKO KRAJOWEGO! —  
PROTESTUJĄ PRZECIWKO ANTYŻYDOWSKIEJ „HECY SZKOLNEJ" W  POLSCE! —  ŻĄDAJĄ W YSO ­

KIEJ SUBWENCJI DLA ŻYD INST. NAUK. W  WILNIE!
Onegdaj odbyła się w Nowym Jor 

ku pierwsza konferencja kultury (?) 
żydowskiej, mająca na celu zdanie 
relacyj „wybranym narodu wybrane­
go" z dotychczasowych zdobyczy o- 
siągniętych przez żydostwo świato­
we w dziedzinie naukowej i kultu­
ralnej. Konferencja uchwaliła poza 
szeregiem, jak zwykle idjotycznych 
rezolucyj —  ogłosić odezwę do na­
rodu żydowskiego. Dla zredagowa­
nia tej „manifestacyjnej" odezwy 
Wyłoniono specjalną komisję.

„Judaizm wyrósł z głębi świado­
mości z życia narodowego żydów. Ju 
daizm jest siłą żywotną, zespalającą 
w dobie obecnej żydowskie masy lu­
dowe w iedną twórczą całość. Ju­
daizm daje wyraz dążeniu mas ży­
dowskich do życia narodowo niepo­
dległego wśród rodziny ludów 
Judaizm iest ruchem zarówno spo­
łecznie, jak i narodowo wyzwalają­
cym f!). Na zasadzie postępowej, 
wolnej świeckości, żydowskie masy 
ludowe łączą sie poprzez kulturę ży 
dowska z ogólnvm międzynarodo­
wym ruchem, dążącym do pełnej e- 
mancypacji —  narodowej, kultural­

nej, politycznej i społeczno - gospo­
darczej (!!).

Wśród dalszych uchwalonych 
przez konferencję rezolucyj, znajdują 
się również następujące:

„Pierwsza konferencja kultury ży­
dowskiej w Ameryce uchwaliła zło­
żyć gratulacje masom żydowskim w 
Rosji Sowieckiej i we wszystkich in­
nych krajach z okazji ich zdobyczy 
na polu języka żydowskiego i kultu­
ry żydowskiej" i postanowiła:

1) podjąć kroki wstępne do kam­
panii w kierunku wprowadzenia ję­
zyka żydowskiego, jako języka kra­
jowego (!!) w szkołach ludowych i 
średnich,

2) wezwać wszystkie żydowskie 
organizacje kulturalne na całvm 
świecie do zjednoczenia się i połą­
czenia swych wysiłków,

3) energicznie zaprotestować prze 
ciwko hecy zwróconej przeciw 
szkolnictwu żydowskiemu w Pol­
sce (??!), *

4) zaprotestować przeciwko prze­

śladowaniu języka żydowskiego w 
Palestynie,

5) poprzeć działalność Żydowskie­
go Instytutu Naukowego w Wilnie 
przez wyznaczenie przez rząd pol­
ski (!!) rocznej subwencji,

6) zebrać fundusze w wysokości 
25.000 dolarów, celem założenia wła 
snego pisma Tow. Kultury żydow­
skiej w Ameryce!

Jak widzimy z powyższego, treś­
cią manifestu jest podkreślenie od­
rębności narodowej żydów, oraz po­
twierdzenie dążenia żydowskiego do 
podbicia wszystkich narodów, do 
czego wstępem ma być dalsza eman­
cypacja, będąca zarazem uprzywile­
jowaniem „wybranego ludu"!

Duch i treść tego manifestu pokry 
w a się absolutnie z duchem i treścią 
osławionych „Protokołów Mędrców 
Sjonu". Jest równie, jak one zbioro­
wiskiem szalonych myśli i dążeń, 
kłamstw i- idiotycznych myśli!

WSZELKIE PRZYBORY I APARATY DLA LABORATORJOW 
chemicznych, lekarsKich, naukowych i przemysłowych 

Pomoce naukowe dla Szkół Powszechnych, Średnich, Wyższych i Za­
wodowych.

Artykuły lekarskie, w szczególności aparaty elektromedyczne. 
Precyzyjne i pomiarowe aparaty i instrumenty dla wszelkich prac na­

ukowych i technicznych.
Artykuły techniczne Specjalne
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Kwartał sie kończyli Nie zwlekaj 1 Zataczamy czeki!

Tałmudu!
OJCZYZNA N ASZA NAJWIĘKSZEM ŚRODOWISKIEM ŻYDOWSKIEM ŚW IATA. —  SUBWENCJA 
MIEJSKA D L A .. ŻYDOWSKIEGO INSTYTU TU  NAUK. W  W ILNIE! —  100.000 ŻYDÓW PRZYBĘDZIE 
BO LUBLINA N A  O TW ARCIE  NAJWIĘKSZEJ TAŁM UDYSTYCZNEJ SZKOŁY N A  ŚWIECIE.
Odbywane co pewien czas konfe­

rencje i zjazdy sjonistyiczne kontynu­
ując swe obrady, nie pomijają nigdy 
Polski, wręcz przeciwnie, skierowu­
ją na nią całą swą uwagę, jako na 
podstawowy fundament pod mające 
się kiedyś budować państwo żydów ■ 
skie“ !

I znowu dzisiaj, mając przed sobą 
nowy dokument umacniania się ży- 
dostwa na ojczystych naszych zie­
miach, przyjąć musimy bez ironji, iro 
niczne dotąd zdanie zagranicy, że —  
„Polska to raj żydowski", W  istocie 
tak jest. Na dowód tego bolesnego 
dla nas, acz prawdziwego sądu, przy­
toczyć musimy kilka faktów.

Równolegle z podbojem gospodar 
czego życia Polski, z tendencjami w 
kierunku opanowania handlu i prze­
mysłu i finansów, idą wysiłki żydo- 
stwa drogą pewnego i trwałego urna 
cniania się na ziemiach polskich, — 
przez tworzenie szeregu instytucji 
zrzeszeń i towarzystw, mających za 
zadanie pogłębić odrębność rasową 
i kulturalną żydostwa i stworzyć z 
Polski, tego największego na świe­
cie środowiska żydowskiego, —  na­
rodowe centrum żydowskie, śmielej 
mówiąc —  Państwo!

Posunięcia w tym kierunku są 
szybkie, zdecydowane. Jednem z 
nich było założenie w Wilnie, z ini­
cjatywy rabina Kijowskiego Nachu- 
ma Sztiffa —  Żydowskiego Instytutu 
Naukowego, mającego na celu pracę 
nad rozwojem jeżyka żydowskiego, 
żargonu. Na czele wspomnianego in­
stytutu, o którym piszemy już na 
innem miejscu, —  stanął dr. Maks 
Wajnrajek bundowiec. Celem zebra­
nia funduszów na tę instytucję, któ­
ra prócz rzekomej działalności kul­
turalno - naukowej uprawia i polity­
kę, zakładają żydzi w różnych mia­
stach kraju i zagranicą Towarzystwa 
Przviaciół Żvd Instytutu Naukowe­
go. które istnieją w 17 krajach wszy­
stkich części świata. Członkowie tego 
towarzystwa t. zw. „idyszyści", agi- 
tuia forsownie za dostarczeniem in­
stytutowi funduszów. O bezceremon- 
ialności z jaką karot aż ten się odby­
wa, świadczy chociażby taki przy­
kład, że w czasie ostatniej dyskusji 
budżetowej rady m. Krakowa, radny 
żyd Schreiber, bundowiec, Dostawił 
wniosek, o przyznanie kistytuowi w 
Wilnie subwencji!!) z funduszów gmin 
nych, w wysokości 2.000 zł.!!

Sprawę załatwiono ostatecznie w 
ten sposób, że z funduszów ogólnych 
na cele kulturalno-oświatowe miało 
wypłacić orezydjum miasta kilkaset 
złotychf!?)

Nic zatem dziwnego, że tego ro­
dzaju dobrodziejstwa tak ze strony

rządu polskiego, jak i miast, skłoniły 
żydów do założenia w Lublinie(i) —  
wielkiego 5-cio piętrowego gmachu 
dla szkoły tałmudystycznej, w której

kształcić się będzie 500 uczniów ra- 
binackich, korzystających z olbrzy­
mich ulg stypendjałnych. Gmach ten 
jest już na ukończeniu, a uroczyste

otwarcie tałmudystycznej „Jesziwo" 
zapowiedziano na 19 czerwca br.

W  uroczystości tej weźmie udział 
około 100 tysięcy żydów ze wszyst­
kich kątów świata Według opinji bo­
wiem żydów, fakt ten będzie zacząt­
kiem „nowej epoki w historji ortodo- 
ksalnego żydostwa wszechświatowe­
go, epoki zmartwychwstania starohi- 
sforycznego tałmudu"

Tak więc w wolnej, niepodległej-na 
szej Polsce, ugruntowuje się żydo- 
stwo, tworząc tutaj zamiast w Pale­
stynie, swą „siedzibę narodową"!!!! 
O, zgrozo!!!...

BestjalsKi napad żydów
na piłkarzy warszawskich I

„Gazeta Warszawska" z dnia 9 IV 
br. zamieściła na czołowem miejscu 
notatkę tej treści:

„Ubiegłej niedzieli na boisku Legji 
został rozegrany mecz piłkarski mię­
dzy Warszawianką I b, a żydowską 
drużyną Gwiazdą, wygrany przez 
pierwszą w stosunku 6:2. Gwiazda, 
najsilniejszy obok Makabi żydowski 
klub sportowy w stolicy, słynie sze­
roko z brutalnej gry i chamstwa —- 
swych graczy, lecz, to co pokazała 
na tym meczu poprostu woła o pom­
stę do nieba. Spotkanie odbywało się 
w niesłychanie naprężonej atmosfe­
rze, wywołanej niekulturaluemi me­
todami walki przegrywających żydzia 
ków, oraz okrzykami zacietrzewio­
nych ich współrodaków, nawołują­
cych poprostu do łamania nóg prze­
ciwnikom, Rezultat był taki, że po 
zdobvciu przez Luxemburga piątej 
bramki dla Warszawianki, jeden z 
bohaterów żydowskich, bramkarz —  
Wałach kopnął go, drugi —  Filar rów 
nież kopnął, a następnie uderzył go 
w twarz pięścią tak silnie, że Luxem- 
hurg padł na ziemię i musiał być od­
dany pod opiekę lekarską. W ywoła­
na tem zajściem bijatyka została z 
trudem zlikwidowana dzęki interwen 
cji kilku wybitnych sportowców, —  
członków Legii, jak mjr. Piaseckiego 
mjr. Dudrycha oraz dzięki użyciu hy­
drantu!!!).

Oto iakie sposoby walki wprowa­
dzają do sportu polskiego ci krzyw­
dzeni, nieszczęśliwi „murzyni-żydzi", 
wobec których stosuia Polacy „meto 
dv meksykańskie", które, jak wrzesz 
czy brukowiec żargonowy „Nasz 
Przegląd", „muszą sie skończyć, jak 
się skończyły średmwieczne inkwi­
zycje w Hiszpan,ji“ . Oto jaki nastrój 
wnoszą do sportu polskiego te nie­
winne ofiary antysemityzmu.

Sport polski potrafi odpowiednio 
zareagować, potrafi się należycie u- 
stojunkować od sportu żydowskiego, 
sieiece^o zgniliznę moralna i depra­
wacje za pośrednictwem takich „To 
warzystw sportowych", jak „Gwiaz­
da". o>-az iei członków, apostołów' 
chamstwa i zbrodni!

NAJWIĘKSZA W  POLSCE  
ODLEWNIA D ZW O N uW

Felczyńskich
w KAŁUSZU, ulica S iw le c k a  nr. 54. 
I w P R Z E M Y Ś L U , Krasickiego 63 a.

Firma istniejąca przeszło 120 lat

Odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych 
i zagranicznych a między temi;

W ielki Z loty M edal P , W . K . w Poznaniu 19 29  r. —  G rand  Prix Lifeg-e (B elg ja) W . M. 
19 2 8  r. —  Z loty  M edal W ilno W . R o i. Przem . 19 2 8  r. —  G rand Prix P aryż W .M. 
19 2 7  r. — W ielki Z loty M edal W. K o ść . 1909 r. — Złoty M edal Stry j W . R oi. P ieem  19 0 9  r.

Dostarcza dzwony wszelkich rozmiarów i tonów, Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice. Posiada stale na składzie wielką ilość dzwo­

nów gotowych.
U W A G A : O ferty , prospekty na żądanie darm o i opłatnie. !

Nie rozumiemy tylko poglądu pol­
skich drużyn sportowych, rozgrywa­
jących zawody z drużynami żydow- 
skiemi!

Na ostatnio odbytych zawodach o 
mistrzostwo armji polskiej, 3 mi­
strzostwa przypadły członkom „Ma- 
kkabi"!

Czy właściwie władze wojskowe 
nie rozumieją, że tacy „mistrzowie 
Armji" —  to jest wprost skandal!?

Czy nie pamiętają, że przed kilku 
laty, na jednym z meczów piłki noż­
nej, rozgrywanym przez pewną dru­

żynę wojskową, z drużyną żydow­
ską —  żydziak potraktował oficera 
polskiego słowami; „polskaja swo­
łocz"! Było to na Kresach wschod­
nich i prasa codzienna szeroko o 
tem donosiła.

Jeden tylko morał stąd wypływa: 
natychmiast, raz na zawsze niech za 
przestaną Polacy wszelkich zawo­
dów z drużynami żydowskiemi propa 
gującemi wrodzone mń chamstwo, 
bo nawet zwycięstwo Polaków, ża­
dnego zaszczytu im nie przyniesie.

R.

U bram nieznanego4 jutra.
Wiadomo wszystkim powszechnie, 

że w Polsce, jako w Państwie najbar­
dziej narodowość,iowem w stosunku 
do innych krajów, procentowo naj­
większy odsetek stanowią żydzi. Nic 
w tem zresztą dziwnego. Ojczyzna 
nasza, jest państwem zbyt lojalnem 
i zbyt liberalnem w stosunku do ży­
dostwa, czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że niema dotąd ustawy ty­
czącej się tńk palącej kwestji, jak 
mniejszości narodowych.

Co do zaludnienia Polski, to ma 
32 około miljony mieszkańców, przy­
pada żydów przeszło 21 proc. Cyfry 
te są najwymowniejszą wskazówką, 
że ów, szumnie nazwany „wybranym 
narodem" —  motłoch, czuje się u nas 
stokroć lepiej i pewniej, niż pod pro­
tektoratem Anglji, która mimo, że 
silnie została podkopaną przez ży­
wioł semicki ograniczyła się do nada­
wania żydom przywilejów wiele mó­
wiących i daleko idących.

Państwo Polskie, zawsze ofiarne, 
kierujące się typowo słowiańskim 
współczuciem dla gnębionych i cie­
miężonych, nadało żydom prawa rów 
ne tym, jakie każdy obywatel Polak 
posiadał. Z latami jednak, porastają­
cy w piórka pewności tałmudyści, na 
bierać poczęli animuszu i bezczelno­
ści i pod obłudną maską gorącego pa 
trjotyzmu wkroczyli w serce naszego 
życia wewnętrznego, zagarniajac po­
woli a systematycznie handel i prze­
mysł, gospodarstwa małorolne, pla­
cówki kulturalne i dyplomatyczne i 
t. p.

Dziś niewiadomo, czem daliśmy się 
uwieść; czy perfidną grą, rzekomo 
uobywatelniaiącego się motłochu, czy 
może własną naszą biernością, od­
wieczną, smutną wadą narodową.

Boć przecież rzec z wiadoma i 
stwierdzona, że żydzi, jako element 
wyrosły na bezprawiu, niekarności i 
samowoli, nie są zdolni do wypełnie­
nia jakichkolwiek obowiązków, cią­
żących na nich z tytułu ich obywa­
telstwa, a zajęci wyłącznie handlem 
i kupiectwem, nie myślą o państwie 
i społeczeństwie, z którego żyją, i 
którego chlebem się tuczą. Przypom­
nijmy sobie tylko niedawne nasze 
walki o niepodległość; iluż żydów 
brało w nich udział? Tych „bohater­
skich Gedeonów", możnaby śmiało 
na palcach policzyć. Natomiast przy 
tworzeniu się Bołszewji, —  byliśmy 
świadkami czegoś wręcz przeciwne­
go Widzieliśmy, jak kabały uroczy­

ście witały chlebem polskim i solą 
czerwonych zbirów, jak żydostwo bi­
ło bezwstydnem czołem przed utro- 
nowanymi współwyznawcami Izraela 
Leninami i Trockiemi, ofiarowując im 
swoje usługi i pomoc w razie potrze­
by, A  przecież działo się to, już w 
wolnej, niepodległej Polsce!

Czas tedy, by społeczeństwo pol­
skie przypomniało sobie te takty, zor 
ganizowało się sobie i zażądało od 
rządu radykalnej zmiany i sanacji sto 
sunków żydowskich, ukrócenia im 
praw i przywilejów, o które nieraz 
bezskutecznie żebrze polski obywa­
tel. Bowiem stoimy u bram nieznane- 
ge jutra, niepewni co ono nam przy­
niesie: twardą niedole, czy dalsze, po 
wolne konanie pod stopą semickiego 
najeźdźcy!,,,

_________A, K.

Motłoch żydowski
strzela do Polaków!
Mamy przed sobą jaskrawy ob­

jaw zdziczenia żydowskiego, które w 
Polsce czuje się już tak pewnie i bez 
piecznie, że w biały dzień morduje 
Polaków.

Oto „Głos Lubelski" donosi z Pia­
sków Luterskich, że doszło tam do 
zaciętych krwawych walk ulicznych 
między poborowymi Polakami a mot 
lochem żydowskim, który te zajścia 
sprowokował. Żydzi wtargnęli do sa­
li, gdzie znajdowali się poborowi, —- 
przygotowani do przeglądu i poczęli 
zaczepiać ich słownie i czynnie. Pro­
wokatorów wyrzucono za drzwi, a 
wtedv oni wraz z tłumem żydostwa 
zebrali się przed lokalem komisji, 
gdzie napadli na poborowych. Bójka 
obiela główne ulice miasteczka. Ży­
dzi nagwałt zaczęli zamykać sklepy 
i bramy, rzucając kamieniami z okien 
balkonów, z za węgłów i t. d. Jak 
stwierdzono z pewnego balkonu na­
wet strzelano do Polaków, W  rezul­
tacie 4 Polaków zostało ciężko pobi­
tych i kilku żydów ranionych. M ię­
dzy innymi postradała życie pewna 
żydówka, która uciekając, tak silnie 
potrąciła jakiegoś żyda, że przewró­
ciła się i uderzając głową o mur do­
znała pęknięcia czaszki i wkrótce 
zmarła.

Czy więc możemy patrzeć dalej spo 
kojnie na zbrodnie i morderstwa po­
pełniane przez żydów?



Zachęć do prenumeraty! Zjednaj choćby jednego Prenumeratora!

Żydzi domagają się objęcia przez Polskę
mandatu pełnomocnego nad Palestyna!

PRASA ŚW IATOW A ŚPIEWA  
HYMN SJONISTYCZNY.

Cala prasa światowa rozbrzmiewa 
ostatnio kolumnowymi artykułami na 
temat angielskiego dekretu, zabrania 
jącego imigracji żydów do Palesty­
ny.

Organ wiedeńskich żydów „Neue 
Fieue Presse“ donosi z Jerozolimy.

Na życzenie egzekutywy sjonistycz 
nej, trzymała prasa hebrajska dotych 
czas w tajemnicy zarządzenia angiel 
skiego urzędu kolonjalnego co do 
wstrzymania imigracji do Palestyny. 
Obecnie wyszła ta snrawa na jaw, 
wywołując wzburzenie wśród stron 
żydowskich. Organ robotniczy oświad 
cza, że zarządzenie to jest pchnięciem 
bagnetu, skierowanym przeciw imi­
gracji żydów.
POWSZECHNY STRAJK ŻYDOW­

SKI W  JEROZOLIMIE.
W e czwartek ub. tygodnia wy­

buchł w Jerozolimie powszechny 
strajk żydowski. Zastrajkowały ki­
na, taksówki i kawiarnie na znak 
protestu przeciw odwołaniu zezwole 
nia na przvbywanie imigrantów do 
Palestyny. We wszystkich synago­
gach jerozolimskich odbywają się 
bez przerwy nabożeństwa żałobne(?)
ŻYDZI DOM AGAJĄ SIĘ USTĄPIĘ  
NIA PREZYDENTA ŚWIATOWEJ  
ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ,

W  fali żydowskfth artykułów pro­
testujących przeciw wstrzymaniu i- 
migracji do Palestyny przez rząd an­
gielski pojawił *się w „Hajncie“ pro­
test żyda Gotlieba p. t. „Weizmann 
powinien ustąpić'1. Autor w wywo­
dach swoich dochodzi do przekona­
nia, że Anglja zdradza naród żydow­
ski (!), a rząd „Labour Party" (Partji 
Pracy) załamał angielskie, uroczyste 
słowo honoru (?),

„Cóż teraz Weizmann, jako pre­
zydent światowej organizacji sjoni- 
stycznej pocznie ze swojem zaufa­
niem do Anglji? Czy nie będzie on 
musiał dojść do przekonania, że ca­
ła dotychczasowa linja polityczna 
była błędna. W  każdym razie powi 
nien teraz Weizmann wyrazić swój 
ostry protest i podać się do dymisji".

W  dalszym ciągu swego artykułu 
zaznacza autor, że punkt ciężkości 
egzekutywy sjonistycznej powinien 
w ogólności zostać przeniesiony z 
Londynu do Berlina, Nowego Jorku, 
lub Wsszvngtonu, gdzie przywódcy 
siotiistów będą się czuli swobodniej­
si.

Ostatni ten projękt jest o tyle nie­
realny, że Palestyna pozostając w za 
leżności od Anglji, musi bezwzględ­
nie zachować ścisły kontakt z rzą­
dem Wiekiej Brytanji.

PŁACZ „LUDU W YBRANEGO"
W  POLSCE.

Zakaz imigracji żydów do Palesty 
ny, wydany przez rząd angielski, wy 
wołał bardzo silny oddźwięk wśród 
sfer żydowskich, W  dniiu wczoraj­
szym w całym szeregu organizacyj 
sjonistycznych w Warszawie odbyły 
się ztibrania, na których uchwalono 
cały szereg bardzo ostrych rezolu- 
cyj, wymierzonych przeciwko temu 
zakazowi. Wśród kierowniczych sfer 
sjonistycznych wyrażają opinję, że 
rząd polski, który jest jednym z sy- 
gnatarjuszów układu o przyznanie 
Anglji mandatu nad Palestyną, zain­
teresowany jest w utrzymaniu moż­
ności imigracji żydów z Polski  ̂ do 
Palestyny. Prezes Kola Żydowskiego 
oraz prezes Zarządu gminy żydow­
skiej w Warszawie p, Farbstein był 
przyjęty onegdaj przez wicem, spraw

zagr. dra Wysockiego, któremu przed 
stawił poglądy kierowniczych kół
sjonistycznych na tę sprawę.

W  piątek o godz. 8 odbył się wiel 
ki wiec staraniem egzekutywy sjoni­
stycznej w Polsce. Na wiecu zapadł 
cały szereg uchwał w związku z za­
kazem imigracji do Palestyny. Ró­
wnież wieczorem odbyło się zebra­
nie w lokalu Poalej Sjon lewicy, na 
którem został wygłoszony referat p. 
t. „Od Balfoura do Mac Donalda".

Lwowski żargonowiec „Chwila" 
donosi, że w niedzielę 25 bm. we 
wszystkich miastach Małopolski 
wschodniej, odbędą się zebrania ma 
nifestacyine ludności żydowskiej, ce­
lem wyrażenia protesto przeciwko o 
graniczeniom imigracji do Palestyny.
NIEBIESKI HYMN EGZEKUTYWY

NA ULICACH WILNA.

W  ub. sobotę między godz, 9— 10 
odbyła się na ulicach miasta Wilna 
demonstracja żydów, skierowana 
przeciw bawiącemu w Wilnie kon-

F « ? ' r
is; ii:

sulowi angielskiemu sir Saveremu. 
Po wiecu w synagodze tłum w ilości 
kilkuset osób przeciągnął ulicami 
Niemiecką i Wileńską i udał się pod 
hotel Georgea, gdzie zamieszkał kon 
sul angielski. Po drodze wznoszono 
wrogie okrzyki pod adresem Anglji. 
Pod hotelem odśpiewano hymn sjo- 
nistyczny poczem przemówiło kilku 
mówców w językach: .polskim, ży­
dowskim i hebrajskim, wyrażając 
protest przeciw wstrzymaniu imi­
gracji do Palestyny i domagając się 
objęcia przez Polskę mandatu pełno 
mocnego na Palestyną.
INTERWENCJA MIN. ZALESKIE­

GO W  ANGLJI I W  LIDZE 
NARODÓW,

Jedno z pism żydowskich donosi 
z Londynu, iż w tamtejszych kołach 
żydowskich zrodziła się myśl wyko­
rzystania wizyty min. Zaleskiego w 
Londynie dla celów akcji politycznej 
u rządu angielskiego. Min, Zaleski 
niejednokrotnie wypowiadał się w

duchu przyjaznym dla sjonizmu (?), 
a jako członek Rady Ligi Narodów, 
może nawiązać rozmowy z rządem 
W. Brytanji, w sprawie mandatu 
palestyńskiego, który Anglja otrzy­
mała od Ligi Narodów.

Dalszym tytułem . do wystąpienia 
min. Zaleskiego ma być fakt, że w 
Polsce zamieszkuje 3 miljony oby­
wateli żydowskich, żywo zaintereso 
wanych w tej sprawie, którzy na 
rzecz odbudowy Palestyny ponieśli 
już ciężkie ofiary.

Pismo dodaje, że akcja min. Za­
leskiego nie może oczywiście nosić 
charakteru oficjalnego demarche. P. 
minister mógłby tylko w przyjazny 
sposób zainterpelować rządi angiel­
ski cc do jego planów na przyszłość 
w sprawie imigracji żydowskiej do 
Palestyny!

Tyle gwałtu narobił w szerokim 
świecie, niewinny w swem założeniu 
dekret angielski. Ciekawi jesteśmy, 
iak do sprawy tej ustosunkuje się 
W . Brytanja, a zwłaszcza Polska, 
którą żydzi proszą o objęcie manda 
tu palestyńskiego.

Ze swei stronv dodajemy, że całe 
społeczeństwo polskie, gotowe iest 

r” nprzeć żądanie-żydów, byle tylko 
iaknaioredsei opuścili oni progi na­
szej ojczyzny!

Ameryka tyglem przetapiającym żydowstwo
n a ... naród amerykański

SENSACYJNE W YW O D Y ŻYDA AMERYKAŃSKIEGO. ŻYD RODZI SIĘ BEZ GRZECHU!
CIE RAS SZUKA ŻYD SAMEGO SIEBIE!

numerów prawo do rozwiedzenia się z tych,

W  LABIRYN-

W  jednym z ostatnich 
warszawskiego dziennika żydowskie 
go „Nasz Przegląd", pojawił się cie­
kawy artykuł amerykańskiego żyda 
L, Lewisona, którego zapatrywania 
na sprawę żydowską pozwolimy so­
bie przytoczyć, na dowód, że są one 
niczem innem, jak tylko kwintesen­
cją naszego t. zw. antysemityzmu.

Autor, którego punkt widzenia na 
sprawę tę, jest jasny _ i przejrzysty, 
nie zasłonięty żadnemi cieniami sjo­
nizmu czy tałmudu uważa, że „żyd 
jest zgoła innym człowiekiem pod 
względem umysłowym, niż chrześci­
janin. Inaczej czuje, inaczej myśli, po­
siada inną krew i inne nerwy. Żyd 
ma odmienny od chrześciianina sto­
sunek do życia, społeczeństwa, do 
żonv i dzieci. Pochodzi to stad, że 
nalerv  on do innej rasy,której rodzaj 
eywilizacii był inny w ciągu setek, ty 
siecv lat".

Liwison —  sadzi dalej —  że niema 
takie* jVotv. iak ..człowiek wogóle", 
niema takiej rzeczy, iak „ludzkość . 
Tętnicie ludzie rozmaitych ras i naro­
dowości- sa francuzi. niemcv, angli- 
cv amerykanie, oolacy, sa i żydzi. 
Każdy człowiek myśli, czule i żvie 
mvślami, uczuciami i życiem rasv. 
Zaoewne. że sa ludzie, właszcza 
wśród żydów —  zauważa autor —  
którzy nGhńa żvć inaczej, dostoso­
wać. sie do snosohu żvcia 5nnvch na­
rodów * ras. Ale tacy ludzie, zdaniem 
LewjsTona. nie mogą bvć szczęśliwi, 
gdyż tfwałca własna dusze.

To też żvd nie może być szczęśli­
wy w swoiem życiu prywatnem i ro- 
dzinnem. gdy sie żeni z chrześcijan­
ką. Żyd, jako taki, ma całkowicie in­
ny stosunek do kobiety, do dzieci, 
niż chrześcijanin. Żyd prowadzić mu­
si odmienny rodzai życia familijnego 
niż chrześciianin, o ile chce zasookoić 
swe najwewnetrzniejsze uczucia, naj 
glebsze instynkty swej istoty",

W  dalszym ciągu swych wywodów, 
krvtvkuie amerykański żyd, kodeks 
małżeński. Wskazuje na starą usta­
wę żydowską, dającom małżonkom

się
czy innych błahych powodów. „Poję 
cic żydowskie o małżeństwie jest dla 
tego odmienne od chrześcijańskiego, 
ponieważ odmienne jest pojęcie 
dwóch wyznań o życiu. Żyd nie ucie­
ka od życia, żyd nie uważa, że życie 
jest odcierpieniem kary, przygotowa­
nej do przyszłego świata. Żyd uważa 
że życie na tym świecie jest bardzo 
ważne, że trzeba go jaknajwydatniej 
używać".

Żyd według Lewistona, nie podzie­
la zapatrywania chrześcijanina, że 
człowiek ’-odzi się grzesznikiem, że 
nosi w sobie grzech pierworodny A- 
dama, wygnanego z raju. Dlatego też 
ustawy żydowskie są zawsze postę­
powe, w zakresie spraw związanych 
z życiem praktycznem.

Również w życiu towarzyskiem, 
gdzie żydzi z chrześcijanami razem 
obcują, wznosi się mur. Nie mogą się 
wzajemnie zrozumieć. To też żyd mu 
si się czuć obcym we wszystkich 
krajach. Musi być obcym —  chyba 
gdy kroczy własnym szlakiem żydów 
skim. Wyjątek pod tym względem 
stanowi Ameryka. Ona jest tyglem

przetapiającym wszystkie zamieszku­
jące ją narodowości, a zwłaszcza ży­
dów, na jeden typ człowieka, zwące­
go się „amerykaninem"!

Wyłuszczone powyżej myśli i o- 
pinje żyda Lewistona najzupełniej po 
dzielamy, ceniąc jego otwartość. Nie 
są one niczem innem, jak już wyżej 
wspomnieliśmy, jak tylko kwintesen­
cja naszego antysemityzmu, który 
streszcza się w tezie:

Żydzi żyją swojem własnem ży­
ciem, zupełnie odrębnie, jako odręb­
na rasa; w Polsce niech będą na pra­
wach cudzoziemców, a my Polacy 
żyjmy również własnem życiem, nie 
łącząc się z żydami węzłami krwi, 
nie zapełniając nimi naszych urzędów 
administracji, wojska i t. p. Bo jest- 
to wszystko logicznym wnioskiem za 
sady uznania żydów za naród i rasę 
obcą i odmienną, a wrogą całej ludz­
kości ze względu na nakazy tałmu- 
dyzmu, co Lewiston przemilcza dys­
kretnie, a co obowiązkiem naszym 
jest wydobyć w całej jaskrawości na 
światło dzienne.

R,

O p i e k u n  j a r m u ł k i
o. Ablessera z Piwniczne! maiaczy! ...
SEKRETARZ GMINY P. BRANDE OBROŃCĄ SPRAW Y ŻYDOW­
SKIEJ. —  HYMN UWIELBIENIA W  USTACH „SZABESGOJA. —  
APEL DO WIELKIEGO PROTEKTORA „WYBRANEGO LUDU"!

Nowy Sącz 26. V. 1930. wego obrońcę w osobie sekretarza
W  związku z ogłoszonym artyku­

łem w „Haśle Podwawelskiem" z dn. 
4 b. m. w sprawie mieszkańców P i­
wnicznej żyda Ablessera i jego pa­
chołków donosi nasz korespondent, 
co następuje:

Opisywany w szeregach numerów 
„Hasła Podwawelskiego" żyd Ables 
ser i jego podła klika znaleźli gorli-

gm. Piwnicznej, „szabesgoja" —  p, 
Brandego, który za marny ochłap ży 
dowski podjął się w najgorliwszy 
sposób bronić sprawy żydowskiej.

Otóż jak odnośny artykuł „Hasła 
Podwawelskiego", doszedł do wia­
domości obywateli Piwnicznej, se­
kretarz Brande napisał zaraz z poro­
zumieniem niektórych pachołków

A PA R A T A  KOŚCIELNE, S Z A T ; Y  

L I T U R G I C Z N E ,  S Z T A N D A R Y  

I C H O R Ą G W I E , A D A M A S Z K I ,
BROKATY W  WIELKIM WYBORZE  
NAJTANIEJ N A B YĆ  M OŻNA W  FIRMIE

Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej) 
Stylowe wyroby kościelne w  srebrze 
bronzie. Na składzie gotowe s z o p k i



Nadsyłał korespondencja oraz adresy chętnych do zaprenumerowania!

Ablessera, (Ablesser jest obecnie na 
kuracji w Karlsbadzie) obszerne 
sprostowanie co do odnośnego arty­
kułu —  podpisując się pod pseudo­
nimem „Prawdzie" W  sprostowaniu 
tem p, Brande podnosi m. in. wiel­
kie zasługi położone przez żyda Ab- 
lessera w rozwoju gm. Piwnicznej —  
zaznaczając, że dzięki tylko jemu (!) 
(t. j. Ablesserowi) tak świetnie pros 
peruje gmina —  i gdyby nie Ablesser 
to by nie było „Strzelca", Straży 
Pożarnej i orkiestry.

Wywody p. Brandego są zaiste 
ciekawe, bo wszystkie zasługi rozwo 
]u Piwnicznej przypisuje żydowi —  
Zapomina on jednak o tem, że P iw­
niczna nie jest Palestyną tylko gmi­

ną czysto polską i wystawia tem sa­
mem świadectwo ubóstwa moralne­
go, obecnemu burmistrzowi i całemu 
obywatelstwu Piwnicznej!

Wkońcu jj, Brande w swoim pro­
stowaniu przepojonym wielką bole­
ścią z powodu napiętnowania w „Ha 
śle Podwaweiskiem" „wielkiego 
człowieka" i „opiekuna Piwnicznej" 
żyda Ablessera —  pisze, że takiego 
zasłużonego człowieka (?) jakim jest 
Ablesser oczerniać może pismo nie 
polskie, ale bolszewickie!

Otrzymawszy takie sprostowanie 
od p. Brandego (Prawdzica) redak­
cja „Głosu Podhala" oczywiście nie 
umieściła, polecając mu takowe

poprzeć iaktem i skierować do „Ha­
sła Podwawelskiego".

„Stanowisko „Głosu Podhala" za­
sługuje siłą faktu na uznanie.

My jednak musimy jeszcze boleją 
ce nad „niesprawiedliwością" serce 
p, Brandego zatruć goryczą i oświad 
czyć mu kategorycznie, że piętnować 
będziemy nietylko tak wielce „zasłu 
żonych" ludzi jak p, Abesser, ale i 
ich wielkich protektorów, którzy 
mają czelność stawać w obronie tał- 
mudysty i jego przemytniczej szajki.

Racz przyjąć to do wiadomości p. 
Brande, opiekunie jarmułki —  wiel­
ki „szabesgoju"!

Obserwator.

PIJCIE PIWO

»»

»  OKOCIMSKIE
M A R C O W E , E K S P O R T O W E ,  P O R T E R ,  

W  S E Z O N I E  Z I M O W Y M  

Ś W I Ę T O J A Ń S K I E * .

NIEBYW AŁE W  DZIEJACH PAŃSTWOWOŚCI CURIOSUM —  BEZCZELNY GW AŁT ŻYDÓW! —  NIE 
W OLNO NAM  ŚWIĘTOWAĆ W  NIEDZIELE! —  DELEGACJA „WYBRANEGO LUDU" GRATULUJE

ZW YCIĘSTW A P. PREZ. ROLLEMU!
Sprawa zamykania sklepów żydo- Zaś od Krakowskiej Kongregacji ników w sprawie wspomnianej usta- 

Wskich w niedziele i święta jest te- Kupieckiej i Stowarzyszenia Kupców wy, uchwalonej na szczęście jeszcze 
matem, żywo interesującym całe spo domagamy się, aby bezzwłocznie in przez sejm polski —  nieżydowski!! 
łeczeństwo katolickie. Nic dziwnego, terwenjowały u miarodajnych czyn- R,
zakorzenieni w wierze swojej, prag- 
niemy dnie świąteczne naprawdę 
święcić i nie możemy zezwolić, aby 
żydzi bezczeszczyli je nieczystym 
handlem i szynkowaniem. Dziwić 
się tylko musimy naszym władzom, 
które w sposób dla nas niezrozumia­
ły, a już zgoła nie licujący z pojęcia 
mi dobrego katolika, tolerują wybry 
hi żydostwa, a co gorsza popierają 
ich na każdym kroku, pomijając i 
lekceważąc poważne zdanie kupiec­
kich organizacyj chrześcijańskich.

Dnia 16 kwietnia b. r. odbyła się 
W magistracie konferencja kupców 
krakowskich, mająca na celu skry­
stalizowanie memorjału Kr. Kongre­
gacji Kupieckiej i Kr. Stowarzysze­
nia kupców, domagającego się od na 
szycb władz „przestrzegania i szano­
wania ustawy, zabezpieczającej ka­
tolickiej Polsce spoczynek niedziel­
ny".

Konferencla ta, która na zwołanie 
czekała ,,tvlko“ ... 4 miesiące (!) zgro 
madziła, obok wybitnych przedsta­
wicieli polskiego kupiectwa także 
Wyższych urzędników województwa,
R^gistratu, członków organizacyj i 
stowarzyszeń. W  rezultacie długich 
°brad i burzliwej dyskusji zapadła 
Uchwała, w myśl której wszystkie 
sklepy spożywcze zamykane będą 
stosownie do obowiązującej ustawy
0 godzinie #7-ej wieczór, zaś kioski z 
Wodą sodową mogą mieć otwarte do 
godz. 23 w lecie, w zimie zaś tylko 
do godz, 21-ej. Również uchwalono,
?by sklepy wszystkich branż, za wy 
J t̂kiem szynków i restauracyj były 
bezwzględnie zamykane w niedzie-

i święta. Zarządzenie powyższe, 
hfzyjęte z radością przez polskie ku 
bjectwo, zostało wprowadzone w ży 
c’e dnia 9 b. m,
, Naraz ni stąd ni zowąd żydzi kra­
kowscy podnieśli niebywały gwałt 
Poruszyli wszystkie możliwe spręży­
my począwszy od p. prez. Epsteina
1 P- Landaua, aby tylko powyższą u- 
c«\vałę wycofać z obiegu. I oto z 
?rzykrością stwierdzić musimy, że 
?Vdzi dokazali swego. Bo oto p. wo 
•ęwoda, powodowany widocznie na- 
?*skiem żydów, wydał policji dnia

M l !  r a i  fltuiiiH
w szkołach średnich.

WIELE M ÓW IĄCA TABELA. —  „POLACY", KTÓRZY M ÓW IĄ PO... 
HEBREJSKU. ODDZIELIĆ MŁODZIEŻ CHRZEŚCIJAŃSKĄ OD PEDA­

GOGA —  ŻYDA!
W  szkolnictwie średniem, żydów- wej, statystyka bowiem, opierając się 

ski „stan posiadania" zwiększa się z na określeniu narodowości lub języ- 
roku na rok, w nadzwyczaj szybkiem ka ojczystego, byłoby daleką od rze-
tempie. Omawiane zjawisko ilustruje 
najdokładniej tabelka poniższa, zesta 
wioną na podstawie danych Główne­
go Urzędu Statystycznego, za lata 
szkolne 1925/26, 1926/27 i 1927/28. 
Uczniowie szkół średnich uszerego­
wani są tu na podstawie wyznanio-

Rok: Chrześcijan: Zydóiy:
1925/26 — 174.554 —  41.999 -
1926/27 — 170.849 —  44.621 —

czywistego stanu rzeczy ze względu 
na to, że znaczna część żydów poda­
je się za Polaków, oraz deklaruje ję­
zyk polski, jako ojczysty.

Ilość żydów wśród uczniów szkół 
średnich przedstawia się następują­
co:

Ogółem:

216.552
215.470
209.194

%  żydów:

19.4
20.7
21.71927/28 — 163.813 — 45.381 -

Na specjalne podkreślenie zasługu na komisji oświatowej sejmu, można
I s Y m  trakaz'niezaoisvwania i nie" je fakt ,że w r. 1927/28 w wojew. cen się spodziewać wydatnego zwiększe-
K a n ia ’gwałcących ustawę sklepi- tralnych na ogólną ilość 87.013 ucz- ma liczby pedagogów - żydów, już w
kar2 żydowskich którzy poczęli niów było żydów 22.882 czyli 16.3 najbliższym czasie!
^Vdzić, że „goje jeśli im się oodoba Proc*< zaś Y. W ĉ,hodnlc .̂ na Jak z powyższego widzimy, lojal­
n a  świętować razem z żydami w 23.628 uczniów 8.667 zydow, czyi. az

36,7 procent!
Danych za rok szkolny 1928/29 

Gł. U. St. jeszcze nie ogłosił, jak nam 
jednak wiadomo procent żydów w 
szkołach średnich wzrósł w bieżą-

®°bote, a w niedzielę mieć skleny ot 
®rte"! Słyszeliśmy takie zdanie!!

„ podobne zebranie odbyło sie one-
^  31 w żyd. Kongr. Kup., na którem 
2,7brano delegację, powierzając jej 
V^zYć podziękowanie Prezydjum m, cym roku o 5.2 proc,

  /ia\ “ t _ _ i ______ '  i __________ * /-» r>r\ n n  i i r ”7niń\jak o w a  (!!) za łaskawą interwencję Tyle co do uczniów. Jeżeli chodzi
^Przywrócenie prawa na... bojkoto- o nauczycielstwo szkół średnich^ to

ustawy!! 
y te podajemy do wiadomości 
społeczeństwa polskiego, np. 

RiU . * rządowi Rzeczypospolitej, 
? mebywałe i nie mające miejsca 

w ^ n e m , prawem kierującem się

w r. 1927/28 było nauczycieli - żydów 
1430 z czego 122 w szkołach pań­
stwowych; dziś jest ich 2.049, a 260 
w szkołach państwowych!!

I nie koniec jeszcze na tem. Biorąc 
za punkt wyjścia jedno z ostatnich 
oświadczeń p. min. Czerwińskiego

nością naszą wobec żydów, zaszliśmy 
daleko w ich,., kieszenie! Nie mogą 
się na nas skarżyć, jeśli w tej atmo­
sferze „prześladowań" mnożą się co­
raz bardziej, nietylko w  handlu, lite­
raturze, sztuce, na uniwersytetach, 
ale i w szkolnictwie średniem. Głów­
ne zło polega na tem, że młodzież na 
sza. styka się z młodzieżą żydowską, 
że nauczyciele żydzi, wykładają nau­
ki polskiej młodzieży. Proponujemy 
wprowadzić u nas system rosyjski za 
początkowany w b. Królestwie Pol- 
skiem: uczniów żydów i uczennice 
żydówki umieszczać w osobnych gim 
nazjach. System ten warto zastoso­

wać i u nas, izolując młodzież naszą 
od szkodliwego wpływu młodzieży se 
mickiej i nauczycieli żydów. Sprawa 
tych ostatnich jest poważniejszą niż­
by się to mogło wydawać; nauczyciel 
w klasie zastępuje niejako rodziców 
i jest zarazem wychowawcą, a nietyl 
ko wykładowcą tego, czy owego prze 
dmiotu!

Z tego Więc względu niedopuszczal 
nem jest, aby żydowi - pedagogowi 
powierzano bezpośrednią władzę nad 
młodzieżą chrześcijańską!

Zyd - trucicielem
ludności 

Nowego Sącza.
Korespondent nasz z Nowego Są­

cza donosi:
W  Nowym Sączu istnieje jatka 

mięsna, której właścicielem jest żyd 
Izaak Griibel, przy ul. Lwowskiej 
1. 27.

Otóż tałmudysta ten urządził so­
bie rzeźnię w tejże kamienicy w pi­
wnicy, gdzie bije padlinę bydlęcą.
Z piwnicy tej wydobywa się smród 
niedoopisania, co zwróciło moją 
uwagę i na własne oczy się przeko­
nałem, że piwnica pełna jest gnoju 
i gnijących wnętrzności! Wymieniony 
jeździ po okolicy, skupuje chore by • 
dło, którego mięso za bezcen sprze­
daje później w jatce. Również i mię­
so z tych zwierząt przechowuje w 
szopie w podwórzu, które w obecnej 
porze letniej gnije, .wydając nieopisa 
ny smród.

_ Zapytujemy, gdzie są Władze sa­
nitarne Nowego Sącza, któreby się 
zajęły przeprowadzeniem kontroli u 
wspomnianego żyda. Mieszkańcy ul. 
Lwowskiej domagają się zamknięcia 
wymienionej jatki i przykładnego u- 
karania sprytnego żyda.

Należy nadmienić, że policja już 
kilkakrotnie interwenjowała u Grii- 
bla. ale ten koi sobie ze wszystkie­
go i dalej truje chrześcijan zgniłem 
mięsem.

Naoczny świadek,

G ł o d ó w K a  ż y d ł a K ó w  
ce le m  u w o ln ie n ia  się ., 

o d  w o js K a !
UMARTWIENIE CIELESNE I... Z A ­

SADY KOMUNIZMU.
W  Chełmie wykryto w tych dniach 

oryginalną i sensacyjną organizację.
Oto od dłuższego czasu widziano w 
zagajnikach wsi Borki pod Chełmem 
gromadkę wychudzonych młodzień­
ców, oddających się studjom i rozmy 
ślaniom. O celach prowadzenia tego 
pustelniczego żywota krążyły różne 
domysły.

Rozwiązała je ostatecznie policja, 
która od dłuższego czasu interesowa 
ła'się tymi pustelnikami. Okazało się 
mano wicie, że wszyscy ci młodzień­
cy są w wieku poborowym i celowo 
uchylają się do służby wojskowej. 
Dla zmniejszenia wagi, młodzieńcy ci 
poddawali się głodówce, a dla zabi­
cia czasu studjowali zasady komuni­
zmu.

Po aresztowaniu całej szajki oka­
zało* się, że pustelnicy są wyłącznie 
narodowości żydowskiej i wszyscy 
podlegają obowiązkowi poboru.

Jak wynika z powyższego „syno­
wie Izraela" nie są stworzeni na Ge­
deonów. Przykładną i surową karą 
winny władze kompetentne wpoić w 
tych młodzieńców —  obowiązek oby 
watelski!

O d z n a k i  d la  stow arzyszeń , o K n c ia  i  g w o ź d z ie  

d o  s z t a n d a r ó w .  H e r b y  | M o n o g r a m y  oraz 

P i e c z ę c i e  i w szelk ie  roboty w  zakres r y t o w n i*  

.-II?! ' c t w a  w chodzące wykonuje vgSi*

P O L S K I  Z A K Ł A D  R Y T O W N IC Z Y j

J. w a l e n t T
Kraków, ul. Sławkowska L 3.

(H o te l S a sK i)



Str. 6,_____________________________________________ „ H A S Ł O  P O D W A W E L S K I E " _________________________  .___________________Nr.  22.

To obowiązek każdego Polaka Katolika.
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LIST DO W YD AW N ICTW A  „HASŁA PODWAWELSKIEGO *
Męska inicjatywa Sz. Redakcji —  

zmierzająca do ostrząśnięcia się z ple 
śni zobojętnienia w tak ważnej spra­
wne —  katolickiej Polski i zew do 
czynu samoobrony przed koszmarem 
hegemonji byłego „ludu wybranego" 
zasługuje nietylko na żywe uznanie, 
lecz na energiczne poparcie i szero­
kie w zagrożonych odcinkach życia 
polskiego —  rad i wskazówek „Ha­
sła Podwawelskiego11 zastosowanie.

Już to samo, że Sz. Redakcja, jako 
piewsza w obecnych czasach, zaję­
ła się uprzykrzonym wrzodem na cie 
le polskości, będzie dlań historyczną 
zasługą i nagrodą moralną. Szkoda, 
że wcześniej tego nie zrobiono, lecz 
„lepiej później niż nigdy" —  bo wie­
le, wiele strat z opóźnienia wynikło.

Że akcja „Hasła Podwawelskiego" 
jest potrzebą chwili i znajduje od­
dźwięk, świadczy o tem ilość prenu­
meratorów i sympatyków „Hasła 
Podwawelskiego*' oraz organizacja 
„Chrześcijańskiego Frontu Gospodar- 
czego“, Owoc tej pracy musi być pię 
kny, lecz by takim był, od nas to sa 
mych zależy.

Idziemy w bezkrwawy bój z odkry 
tą przyłbicą.

Nie chcemy szkodzić nikomu, lecz 
o sobie myśleć i radzić, chyba nam 
wolno. Wychodzimy z założenia by 
naszym bliźnim (między innemi i ży-

O niebywąłym.wprost fakcie, świa! 
dczącym o zwyrodnieniu żydostwa 
donoszą nam z Zamościa:

W  żydowskiem gimnazjum żeń- 
skiem w Zamościu, cieszącem się peł 
nią praw publicznych, zainicjowano 
składkę na budowę pomnika Jana 
Kochanowskiego z okazji 400-lecia 
Jego urodzin. W  sali konferencyjnej 
lego gimnazjum toczyła się na ten le  
mat między nauczycielami' rozmowa. 
Jeden z nauczycieli, profesor języka 
hebrajskiego, z pobłażliwym uśmie­
chem oznajmił, że słyszał, jak jedna 
z uczenie na wzmiankę o zbieraniu 
składek na pomnik powiedziała, że 
„niedługo będą składać się na po­
mniki dla wisielców**.

W sali konferencyjnej wyrażenie to 
wywołało wielką wesołość!!

Nie pierwszy to raz zdarzają się te 
go rodzaju fakty w mniejszościowych 
szkołach o pełnych prawach publicz­
ności, w których uczniowie czy gro­
no nauczycielskie dają wyraz swojej 
nienawiści ku polskości. Fakty te 
zwykle puszcza się bezkarnie i szko­
ły te mniejszościowe nadal korzysta­
ją z przywilejów, na które nawet nie

czać a w zimie mrozu, chciejmy za­
tem wszyscy te zasady w życiu pra­
ktykować a zapewne podwójnie zy­
skamy.

Ze względu na to, że klijentela han 
dlów żydowskich w miastach i na 
wsi składa się w większości z ludu 
wiejskiego, zatem należy także zwró 
cić baczną uwagę na wieś.

Przyznać trzeba, że naszą wadą 
jest życie nad stan, zwłaszcza stroje 
kobiet.

Obserwując życie na wsi ze smut­
kiem stwierdzić wypada w niektó­
rych mniej kulturalnych okolicach 
wielką lekkomyślność.

Za dużo błyskotliwego szychu, pół 
jedwabiu i jedwabiu i t. p. co wcale 
do praktycznego życia na wsi nie na­
daje się. Co jakiś czas uwijają się 
po wsiach agenci firm żydowskich, 
oferując różne mat er je „na wypłat" 
t. j. na raty i wprost naciągają naiw­
nych na kiepski a bardzo drogi to­
war, z czego przychodzi często do 
przykrych nieporozumień w rodzi­
nach. Wskazanem byłoby, iżby dele­
gaci „Chrześcijańskiego Frontu Gos­
podarczego" przybywali z odpowie- 
dniemi odczytami na wieś kładąc na­
cisk na szkodliwość podobnego ku­
pna, oraz zaznajamiając lud wiejski o 
obowiązkach popierania rodzimego 
handlu i przemysłu, w myśl zasady: 
„swój do swego po swoje**!

zasłużyły swym poziomem naucza­
nia.

Równocześnie odbiera się prawo 
publiczności polskim szkołom (nieje­
dnokrotnie o wielowiekowej tradycji) 
stojącym n,a wysokim poziomie nau­
kowym, jedynie na podstawie jakichś 
dorywczych wizytacyj, albo z powo­
dów zupełnie już nie wychowawczej 
czy dydaktycznej natury.

Stan taki jest nie do zniesienia. Je 
żeli władzom szkolnym zależy na 
kaptowaniu sobie życzliwości mniej­
szości narodowych, to jeszcze w wyż 
szym stopniu powinno im zależeć nc: 
niezrażaniu sobie opinji publicznej 
polskiej. Incydent, jaki się wydarzył 
w zamojskiej szkole, jest jeszcze je­
dnym dowodem, iż polityka pobła­
żania i ustępstw przynosi nieraz jak 
najniefortunniejsze owoce, ludzie 
skłonni są bowiem uważać ją za poli­
tykę słabości. Godzi się więc, ażeby 
władze szkolne, które tyle surowości 
okazały wobec polskich zakładów i 
polskich nauczycieli, nareszcie odpo­
wiednio zaczęły traktować rozmaite 
mniejszościowe szkoły!.

Opinia publiczna nie pozwoli się 
prowokować!

Jedną z groźnych- chorób nurtują­
cych w naszem społeczeństwie, jest 
alkoholizm. Jest on udziałem nietyl­
ko dojrzałych pokoleń, ale i młodzie­
ży.

Alkohol znany był już w" odległej 
starożytności. Dla leczniczych wła­
sności nadano mu nazwę „agua vi- 
tae" („woda życia"), skąd utrzymała 
się nazwa: „okowita". —  Czytamy 
też o alkoholu jako o duszy wina — 
(„spiritus vini“ ), wreszcie! arabska ajl 
chemja nadaje mu obecnie używaną 
nazwę: alkohol t. j. „citało nieuchwy­
tne".

Jak każda rzecz na świecie, ma i 
alkohol swe dobre i złe strony. Lu­
dzie poznali się na dobroczynnych 
własnościach alkoholu i używają go 
do ogrzewania li! oświetlania w spe­
cjalnych palnikach; pali się bowiem 
bez kopcenia, a świeci jak lampa ele­
ktryczna, nie dając przykrego zapa­
chu, jak lampy naftowe. Alkoholu 
używa się także do silników, jako pa 
liwo. Znakomite zaś usługi oddaje 
przy wyrobie różnych farb i lakie­
rów, rozpuszcza bowiem smoły i tłu­
szcze, różne smarowidła itp.

W  większej atoli mierze, niżby się 
można było spodziewać —  zużytko- 
wuje ludzkość atlkohol używając go, 
jako napoju. Znane są napoje alkoho 
lowe pod nazwą różnych drogich i 
tanich win, koniaku otrzymanego z 
winogron, rumu z trzciny cukrowej, 
araku z soku trzciny i palm, śliwowi­
cy ze śliwek, miodu, likierów i róż­
nych wódek. Duszą tych napojów 
jest spirytus, inaczej alkohol.

Jak działa alkohol na pijącego?
Opatrzność boska stwarza dary 

człowiekowi, a rzeczą rozumu jest 
dobrze tych darów używać. Natura 
mści się za złe używanie swych da­
rów przez człowieka. Jak to wyglą­
da w stosunku do napojów alkoholo­
wych? —  Skoro mianowicie człowiek 
wypije znaczną ilość alkoholu w ja­
kiejkolwiek z wyżej wymienionych 
postaci —  wtedy alkohol dioistaje się 
do krwi, z nią dochodzi do centrali 
zwojów nerwowych t. j. do mózgu i 
stąd prowadzi dalszą zgubną działal­
ność dla organizmu człowieka: serce 
bije przyśpieszoinem tępnem, po skó­
rze rozchodzi się złudne ciepło, —  
twarz się rumieni, w uszach szumi, 
w głowie się mąci, człowiek staje się 
to smutniejszy, to weselszy, o byle 
co się gniewa, z byle czego się śmieje 
rozmowa jego odbiega od rzeczy, a 
ruchy stają się niewyraźne, bezwła­
dne, nie może ustać ani chodzić oro- 
sto, bez potrzeby robi ruchy rękami, 
lub nogami, krzyczy, śpiewa a wre­
szcie zmorzony snem twardym, ale 
niespokojnym zasypia. abv się obu­
dzić z bólem głowy, brakiem apety­
tu i niesmakiem w ustach. 0  takim 
człowieku mówimy, że jest pijanyrń, 
a jeżeli w takim stanie spotykamy go 
częściej, nazywa się go pijakiem.

Stałe używanie alkoholu przez pi­
jaka atakuje przedewszystkiem jego 
mózg i układ nerwowy. Następstwem 
chorobowych zmian mózgu bywają 
różne choroby umysłowe, z których 
bardzo pospolitą jest biała gorączka 
czyli tak zwany obłęd opilczy (deli­
rium tremens). Obłęd opilczy wystę­
puje wśród następujących objawów: 
pijak traci wtedy przytomność, widzi 
różne zwierzęta i ludzi np. myszy, 
szczury, djabły, zbójców itp. Czło­
wiek taki trzęsie się, wyskakuje z 
łóżka, krzyczy nieraz wniebogłosy, a 
o ile iest rannym, to zdziera w takiej 
chwili opatrunek, ucieka przed rzeko 
wemi szczurami i widziadłami, a na­
wet popełnia często samobójstwo. —  
Człowiek w stanie obłędu opilczego 
jest niepoczytalnym obłąkańcem i 
stąd za swe ewentualne zbrodnie 
ńie odpowiada przed sądem.

Bywaja jednak ludzie szczególniej 
odporni i silni, którzy ni ezapadają 
na choroby alkoholowe mimo, że go 
stale użvwaią. Sa to jednak wyjątko 
we organizmy. Nie ulega wątpliwości 
że wpływ ten jest w skutkach swych 
ujemny. Dzieci poczęte pod wpływem

alkoholu wykazują cały szereg obja­
wów chorobowych. Potomstwo takie 
przedstawia się marnie tak pod w- 
zględem cielesnym jak i duchowym. 
Ujawnia się u takich dzieci skłon­
ność doi różnych chorób, a niektóre 
zapadają na nie bardzo ciężko. W y­
starczy wspomnieć, że wiele ofiar po 
ciągnęła za sobą choroba św. Waleń 
tego, czyli tak zwana „wielka cho­
roba", zwana też padaczką lub epi­
lepsją.

Dzieci pijaków, choć pozornie zdro 
we —l jednak powoli się rozwijają fi­
zycznie, późno zaczynają chodzić, u- 
legając angielskiej chorobie czyli 
krzywicy, późno zaczynają mówić, 
nie są zdolne do żadnej prawie pra­
cy; badania naukowe prof. Kraepeli- 
na wykazują, że już małe dawki al­
koholu obniżają sprawność umysło’- 
wą. Dr. Kopczyński zaś pisze, że dzie 
ci pijaków skłonne są do zaburzeń w 
mowie, do wrodzonej głuchoniemoty 
i do różnych anomalij w orgiainiźmie 
n. p. nadliczbowych palców u rąk, 
nóg, zniekształcenia zębów i t. p. —  
_________________Ciąg dalszy nastąpi.

K ro n ik a .
 o------

K ALENDARZ TYGODNIOW Y.
Maj.

2 P o n ie d z ia łe k : M a rce lin a  
1 N ied z ie la : Ja k ó b a
3 W to re k : E razm a
4 Ś ro d a : F ra n c isz k a
5 C z w a rte k : B o n ifa ce g o
6 P ią te k : N o rb e rta  

— 7  S o b o ta : R o b e rta .
 o------

Naszych P. T. Prenumeratorów, 
Czytelników i Sympatyków miejsco­
wych i zamiejscowych, prosimy o 
nadsyłanie nam korespondecji, wia­
domości i artykułów, tyczących kwe- 
stji żydowskiej. Listy prosimy adre­
sować do redakcji a nie do poszcze­
gólnych członków redakcji.

 o-----
W  SPRAWIE NOTATKI „POD 

SĄD OPINJI SPOŁECZ. M AKOW -
SKIEMU**. W  numerze 19 „Hasła 
Podwawelskiego" zamieściliśmy ko­
respondencję p. t. „Pod sąd opinji spo 
łeczeństwu makowskiemu" tej treści: 

„Istnieje w Makowie (Małopolska) 
sklep galanteryjny pod firmą: „Sklep 
chrześcijański" Wincenty Zajda" —  
Ludność miejscowa i okoliczna, a 
zwłaszcza letnicy obdarzają ten sklep 
zrozumiałem zaufaniem nie wiedząc, 
że istotnym właścicielem tjego jest 
niejaki Izaak Bromberg, u którego 
wyżej wymieniony, Wincenty Zajda, 
jest zajęty jako sprzedawca".

Obecnie wyż. wym. p. W. Zajda 
zgłosił się do naszej redakcji prostu­
jąc, że nieprawdą jest jakoby wła­
ścicielem sklepu był niejaki Izaak 
Bronberg. taki bowiem nie istnieje 
wogóle w Makowie, firma zaś pozo­
staje w ręku p. Zajdy od czasu ist­
nienia.

 o------

25.000 zł. za pochowanie 
niezasłużonego niebosz­
czyka w grobie  zas­

łużonych!
ŻYDZI HANDLUJĄ... NIEBOSZCZY 

KAMI!
Niesamowista historja zdarzyła się 

w Warszawie na cmentarzu żydow­
skim przy ul. Okopowej. Oto odbyła 
się tam eksmisja nieboszczyka z gro­
bu.

Dnia 8 kwietnia br. zmarł Jehuda 
Mulman, a wdowa po nim poprosiła 
gminę o pochowanie męża na miejscu 
honorowem. Gmina powiedziała, że 
gotową się na to zgodzić, ale trzeba 

. zapłacić 25.000 złotych. Wdowa wy­
stawiła weksel na tę sumę, płatny w 
terminie 2- ty go dniowym. Gmina wo­
lałaby gotówkę, ale zważywszy, że 
czasy są cieżkie, przyjęła z westchnie 
niem weksel.

Pochowano zatem Jehudę Mulma- 
na z całą pompą kąciku dla zasłużo­

dom) dwu przykrości nie robić, t. j. 
w lecie im much do lokalu nie pusz- J. B.

I  l i H  i f a t t  i
Sprawą urządzania loteryj spożyw­

czych a w szczególności takich, które 
zaopatrują się w fanty w handlach i 
sklepach chrześcijańskich —  zajmo­
waliśmy się już kilkakrotnie na ła­
mach „Hasła Podwawelskiego".

Ostatnio odbyła się a rynku kra­
kowskim loterja spożywcza, urządzo­
na staraniem uczenie Państw. Semin. 
Naucz. Żeńskiego, z której dochód 
przeznaczono na fundusz kolonji wa­
kacyjnych.

Niestety na liczną ilość fantów nie 
widzieliśmy ani jednego artykułu spo 
żywczego wyrobu polskiego, jedynie 
może za wyjątkiem wędlin, których

na szczęście u żyda nie dostanie.
Widzieliśmy natomiast wyroby ży­

dowskie: wódki firmy „Arkadja" —  
(żyd Stein z ul. Grzegórzeckiej), —  
miód, „Zagłoba", wina owocowe, rów 
nież z wytwórni żydowskich.

Czy niema zatem firm chrześcijań­
skich, w których urządzający loterje 
mogliby zaopatrywać się w towar 
przeznaczony na fanty? Przecież za­
miast wódek „Arkadji" mamy wyro­
by firmy Szymczakowski w Krako­
wie, miód wytwórni Makowskiego z 
Kruszwicy i t. d.

Czyżby żydzi byli odbiorcami lo­
sów tego rodzaju imprez? Wątpimy!

Jak żydowskie gimnazjum żeńskie
w Zamościu

uczciło pamięć I . Kochanowskiego?
MIN. WR. I OP. DO WIADOMOŚCI.



nych. Aliści weksle na 25 tysięcy nie 
zostały honorowane i poszły do pro­
testu. Wobec tego gmina zwróciła 
się do sądu okręgowego, z prośbą o 
zezwolenie eksmisji nieboszczyka i 
przeniesienie go do „mniej zasłużo­
ne j“ okolicy.

Sąd przychylił się do prośby gmi­
ny, i oto szczątki Mulmana wyjęto z 
grobu i poniesiono pomiędzy stare 
groby zwykłych śmiertelników.

Rodzina starała się o sprolongowa- 
nie terminu weksli, ale gmina żydow­
ska na taki interes nie posizła“ .

Typowy obrazek zdziczenia żydów 
skiego! Jak widzimy żydzi poczyna­
ją już handlować... nieboszczykami!

W as p iętn o w an o  p u b liczn ie , b y  ludzie c z y ­
ta li o W as i W aszych  sym p atja ch  d la ż y ­
d ó w ?  C zy  nie z d a je c ie  sob ie  sp ra w y , że 
sw ym  p o stęp o w an iem  dajecie broń w ręce 
wrogów naszej wiary i Ojczyzny. Czy cho­
dząc kiedyś z puszką w ręce, z prośbą o da­
tek na budowę kośtioła naszego, nie usły­
szycie od tych, którzy się od Was odwrócą: 
„idźcie braciszkowie do żydków! których 
tak bardzo popieracie"! Czy o tem wiecie?

B o le sn e  to co p iszę  w  te j ch w ili, a le  b o ­
le śn ie jsz e  fa k ty , ta k  zn am ienne i ta k  p o w ­
szednie .

Tak....! Chrześcijanie bez żydów żyć nie 
mogą... bo jeśli ludzie, którzy są zrzeszeni 
w chrześcijańskim związku i ludzie wycho­
wujący naszą młodzież, a więc element inte- 
ligentury i uświadomiony popiera żyda, cze­
góż nam żądać można od tych maluczkich 
i nieuświadomionych? Na miły Bóg, przej­
rzyjcie Bracia Katolicy!!

P. Ch.

Smutne ale prawdziwe, z  kra ju .
-oo-

W  ostatn im  n u m erze „H a s ła  P o d w a w e l­
sk ie g o " zn alaz łem  znam ienn y a r ty k u ł p. t.: 
„S a m o d ą ż e n ie  do ru in y ", k tó ry  ze w z g lę ­
du na tre ść  i p o d an e fa k ty , zm usza m ię do 
n a p isa n ia  ty ch  k ilk a  s łó w . C z y ta ją c  go 
w-ierzyć m i się  n ie ch ce , że  członkowie —  
„C h rz e śc ija ń sk ie g o  Z w ią z k u  Krawców11 a na 
w e t Z a k ła d  Wychowawczy Br. Alberta ze 
S a lw a to ra , z ak u p u je  sw e  to ’ r> u żydów, 
b o jk o tu jąc  sk lep  chrześcijański.

S k a n d a l!
Ludzie n a le ż ą c y  do C h rz e śc ija ń sk ie g o  

Z w iązk u , ludzie, k tó rz y  w y ch o w u ją  m łode 
pokolenia Polaków, ludzie, k tó rz y  h asło  
„Bóg i Ojczyzna" m ają z a w sz e  na u stach , 
ch od zą do ży d a  i popierają jego sklep.

N a p ra w d ę  sk an d al.
P isz ą c y  te s ło w a , m ieszk a  w  d a lek iem  

m ieście  k reso w em  i c z y ta ją c  ten a r ty k u ł 
rę c e  za łam u je  i m ów i so b ie : „n iem asz  już
w  P o lsc e  ludzi u cz c iw y ch  i m y ślą cy ch  po 
p o lsk u 11?

N a m iły  B ó g ! czy W am  b ra c ia  z K r a k o ­
w a , żyd je szcze  nie w la l dość sa d ła  za s k ó ­
rę , czy  w W asze j „m iło śc i b liź n ie g o " na 
za g ła d ę  skarzecie biednego kupca katolickie 
go. C zy ż  W as nie w s ty d ? !  W am  K r a k o w ia ­
nie, k tó rz y  je s te śc ie  dum ą narodu , W am  k a ­
to lic y  sk u p ia ją c y  s ię  w  zw ią zk u  c h rz e śc i­
ja ń sk im ?

A  Wam B ra c ia  A lb e rc i  nie w sty d , b y

„UM O R ALN IACZ" ŻON I CÓREK. W
d zien n ikach  ży d o w sk ich  w  W a rsz a w ie  u k a ­
za ło  się  n a stę p u ją ce  o g ło szen ie :

„U m o ra ln iam  z d e p ra w o w a n e  żony i c ó r ­
ki. N ap raw ia m  je p rz y  po m o cy sugn estji na 
d rogę cnoty . G w a ra n c ja  po w o d zen ia . S e a n s  
5 żł. L -  R e b . K a lm e n  P iw o w a r" .

Je d n ą  z o fia r  u m o ra ln iacza  s ta ł się  p. 
A jz y k  M a ry n o w icz , k tó ry  w e z w a ł p ro ro k a  
do sw o jego  m ieszk an ia , a b y  p o k o n fe ro w a ł 
z jego  có rk ą , z d ra d z a ją cą  p ew n ą  „sw o b o ­
d ę "  o b y cz a jó w . O k a za ło  się  jed n ak , że t a ­
jem n iczy  u m o ra ln iacz  n ad u ży ł zau fa n ia  ro ­
dziny i zo sta ł s ch y ta n y  p rzez o jca  w  sy tu ­
a c ji b yn ajm n iej n ie m oraln ej.

A p o s to la  m oraln ych  o b y cz a jó w  p rz y trz y ­
m ała  p o lic ja .

UJĘCIE BAND Y TAŁM U D YSTÓ W  —  
PRZEM YTNIKÓW  POBOROWYCH. O n eg­
daj a re sz to w a n y  zo sta ł w  C ie sz y n ie  M a u ry ­
cy  M ehl, k tó ry  od d łuższego  czasu  za jm o ­
w a ł się  p rzem ycan iem  po lsk ich  o b y w a te li 
p o b o ro w y ch  po za  g ran ice  k ra ju . R a zem  z 
M ehlem  are sz to w a n o  H aim a B irn z w e ig a  z 
W a rsz a w y  i A b ra h a m a  R u b in ste in a  z K o n ­
sta n ty n o w a , k tó ry c h  u s iło w a ł p rz e m y c ić  do 
C ze c h o s ło w a c ji. O baj b y li w  w ie k u  p o b o ­
row ym . O d staw ion o  ich do a re sz tó w  są d o ­
w y ch  w  C ie szyn ie . M eh l b y ł już raz  a r e ­
sz to w a n y  i zo sta ł n ied aw n o  zw o ln io n y  z are  
sztu  ś led czeg o  za k au cją .

Ze św iata
NAJDOKŁADNIEJSZY ZEGAR ŚW IA ­

TA, KTÓRY C H W Y T A  ZGUBIO NA  PRZEZ 
KULE ZIEM SKĄ SEKUNDĘ. W  ak ad em ji 
nauk  w  W aszyn g to n ie  p o k a z y w a n o  na o d ­
c z y c ie  pu b licznym  zega r, z ro b io n y  z k r y s z ­
tału, k tó ry  je st n a jd o k ład n ie jszym , ja k i z n a ­
m y. J a k  w y ja śn ia  prof. E rn e st B ro w n  z u n i­
w e rsy te tu  Y a le , ziem ia po d czas sw o ich  od- 
ro tó w  „g u b i"  coro czn ie  jed n ą sek u n d ę, p o d ­
czas gd y w  innych  la tach  sekun d ę tę, n a w e t 
k ilk a  sek u n d  zn ów  o d zysku je .

N O W Y  SAM OTNIK  N A  FALACH  A T - 
LANTYU . Z L iz b o n y  donoszą, że 56-letn i 
P o rtu g a lc z y k  A n to n io  G om ez, w y b ra ł się  
sam otn ie  na m ałym  k u trze  „P o rtu g a lja "  —  
p rzez  A t la n ty k  do B ra z y lji.

V ie g a s  w y ru sz y ł w  drogę 3 m aja, tj. w 
tym  sam ym  dniu, w k tó rym  n iegd yś Ped ro  
A lv a re z  C a b ra l o d k ry ł B ra z y lję . K u te r  V ie -  
g a sa  w y p ły n ą ł z p ortu  S a o  M artinh o  de 
P a rto , 70 kim  od L iz b on y , a jego  w ła śc ic ie l 
m a n a d zie ję  dobić do B ra z y lji  za  ja k ie  35 
do 45 dni.

OJCIEC ŚW. ODBĘDZIE KURACJĘ W  
M ARJENBADZIE. P rzed  k ilk u  tygodn iam i 
z a k u p iła  k u rja  p a p ie sk a  w  M arien b ad z ie  
wittę „M a d e r a " . Co do p rz e zn aczen ia  tego 
b u d yn ku  n a ra z ie  nie w iadom o, s ły c h a ć  je ­
dn ak, że p a p ież  P ius XI z am ierza  u d ać  się  
w  b ieżącym  sezo n ie  na k u ra c ję  do M arien - 
badu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

W . P. St. Zieliński. Z a  o trzym an ą k o re ­
sp o n d en c ję  b. d z ięk u jem y. Z pow od u  opu- 
żn ien ia  —  p rzezn aczam y ją  do następn ego  
num eru.

W . P. Rajtar Fr. —  Kraków. S p ra w ę  
„Z ia rn a "  p o ruszam y w n astęp n ym  num erze.

W. P. M. Burdak, Krynica. D zięk u jem y 
—  w yd ru k u jem y.

W. P. T. Cholewiński —  Kraków. K o r e ­
sp o n d en c ję  o trzym aliśm y. S p ra w d z im y  i z a ­
m ieścim y.

W . P. Fr. L . —  Drohobycz. L ist P a ń sk i 
o trzym aliśm y z opóźnien iem , w o b e c  czego  
u w agi p rz e s ła n e  zatrzym u jem y do n a stę p n e ­
go num eru. D zięk u jem y.

Korespondent z Tarnowa. J a k  w y że j.
Kółko Rolnicze w Kańczudze. D z ię k u je ­

m y. R z e cz  d o p ra w d y  n ie b y w a ła  i godna su ­
ro w eg o  n a p ię tn o w an ia . S p ra w ą  zajm iem y 
się  gorąco .

W. P. St. Molik. M usim y zbad ać.

WP. Władysław Małec —  Kraków 
Kujawska 7. — W  związku z kore­
spondencją omawiającą stosunki w 
Makowie, prosimy łaskawie zgłosić 
się do naszej redakcji.

--------- o---------

Co g ra ją  w  K in a c h
0 0 -

KłNO APOLLO.

S u p erfilm  „ U fy "
Z D R A D A  S T A N U  

W  r. gł. G e rd a  M au ra s i G u sła w  F ro e lich ,

KINO SZTUKA.

C z a ru ją c a  L iii  D am ita 
R Y C E R Z E  M IŁ O S T E K  

Film  d ź w ię k o w y  w  ro lach  gł. W ik to r  M ac  
Len g len .

K IN O  W A N D A .

N a jw ię k sz y  film  d ź w ięk o w o  m ów iony 
„ S T A T E K  K O M E D JA N T Ó W "

L a u ra  la  P la n te , Jó z e f  S c h ilk ra u t , A lin a  
R u b en s św ie c ą  n ie b y w a le  tryu m fy .

K IN O  UCIECHA.

C za r m u zyki w ie d e ń sk ie j 
M A R S Z  W E S E L N Y  
film  E . S tro ch e im a.

K IN O  CORSO.

K o m ed jo  S z la g ie r  
K O C H A N K A  J E G O  K S I Ą Ż Ę C E J  M O ŚC I

 O------
HUMOR.

TELEGRAM .

„Z a ra z a  zn iesion a, jutro  w sz y stk ie  ś w i­
nie na k o le j i ty  ta k ż e . N ie w y je ż d ż a j r a ­
no, bo p o c iąg  o so b o w y b y d ła  n ie  z a b iera . 
Św in ie  idą w  górę, u w aż a j na sieb ie . J e ś l i  
p o trzeb u jesz  chud ych  w o łó w , p am ięta j o 
m nie.

U rzęd n ik , p rz y jm u ją cy  ten  te leg ram , do 
n a d a w cy , h an d larz a  n iero g acizn y .

—  Ą  p o d p is?
—  N ie p o trzeb a , m ój k o le g a  odgadnie, 

kto  te le g ra fu je .
1------ O---------

A n g ra b a jt is  Józei, W yd a w n ic tw o  k s ią ż e k  
do n a b o ż eń stw a  i sk ła d  d ew o cjo n ali, 
K ra k ó w , ul. św . T o m asza  12 .

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem", Kraków, Rynek gł. 30.

Bobrowski Juljan, handel kolonjalny i deli­
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. —Ś 
Kraków. Łobzowska 6. Tel. 2438.

Baczność! Nowo otwarta miodosytnia i 
k u ch n ia  domowa Franciszka Baranow­
skiego, Kraków, Rynek Kleparski 14 
(wejście przez sień). Wydaje śniadania, 
objady i kolacje po cenach przystęp­
nych .

Srachel Walerjan d a w n ie j B ia lik , F a b ry k a  
w ęd lin , K ra k ó w , F lo r ja ń s k a  5 1 ,  te l. 502. 
P o le c a  d w a  ra z y  d z ien n ie  św ie ż e  w ę ­
d liny.

Cyankiewicz Józef, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1.

-Drukarnia Ludwik Grónuś i Ska, Kraków,
ul. S to la r sk a  6.

„Dom Sportu Polskiego11 Fabryka Przybo­
rów Sportowych. Kraków, ul. Długa 36. 
poleca: rakiety luki, strzały, buty loot- 
b a lo w e , piłki, pantofle gimnastyczne i 
kostjumy oraz wszelkie przybory spor­
to w e  po cenach fabrycznych, urządza 
sa le  gimnastyczne. Osobno prowadzimy 
rymarstwo i siodlarstwo. Stale na skła­
d zie powozy, uprzęże, walizy, teczki, 
portfele i t. d.

„Grafika" Fr. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. Wielki wybór wszelkich ma 
te r ja łó w  oraz narzędzi dla przemysłu 
introligatorskiego jakoteż i dla amato­
rów .

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo­
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, tek 3588.

Gibek Szymon, Kraków, św. Krzyża 7. —  
Poleca skóry na obuwie podeszwowe, 
wierzchnie, skóry do organów, ircha, 
prawidetka, kopyta, sznurowadła, rze­
myki do szycia pasów, wyściółki, przę­
dza i pasty do konserwowania obuwia.

Jórasz Józef, Korczyna, powiat Krosno, —  
Przemysł tkacki. —  Znakomite płótna.

Łapczyński Fr. Magazyn mebli, kilimów, 
dywanów, materji meblowych, firanek, 
tkanin ludowych i t. p. ul. Straszew­
skiego 28 i ul. Florjańska 28.

Lubański F. Najstarsza wytwórnia rękawi­
czek skórkowych, poleca rękawiczki 
własnego wyrobu, oraz inne artykuły 
galanteryjne jak: pończochy, skarpetki, 
krawaty etc. —  Przyjmuję rękawiczki 
do prania i naprawy. Dział hurtowy. 
Kraków, ul. św. Anny 2.

Maruńczak Michał, Skład materjatów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10.

Nikiel J. A. Skład instrumentów muzycz­
nych, Kraków. Szewska 2.

Piwo okocimskie barona J. Gotza w O k o ­
cim ie.

Piwo żywieckie, browar Arcyksiążęcy w 
Żywcu.

Palczewski Stanisław, Skóry, przybory o- 
bównicze i rymarskie, Długa 69.

Rojkowska Feliksa, Kraków, ul. Zwierzy­
n ie c k a  15 . H an d el to w a ró w  m ieszan ych

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ. 
L. 32 poleca: torebki damskie, teki ną 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 
fibrowe, oraz stale wielki wybór za­
bawek.

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze.

Stobierski W ładysław i Ska —  Pracownia 
stolarska, Kraków Wrocławska 75, Te­
lefon 1512.

Stolarski Tadeusz, Kraków, ul. Szpitalna 26 
Zakład artystyczno-stolarski, wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych oraz 
doborowego materjału.

Węgierski Michał, K ra k ó w , ul. Gołębia 5 
telefon 15 18 ,  k ra w ie c  m ęsk i i dam ski.

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanista/ 
Kraków, ul. Florjańska 15.

Zając Stefanja, Kraków, ul. Mikołajska 5 
Znakomite masło deserowe zdrowe, bo 
z pasteryzowanej śmietanki —  masło 
kuchenne —  jaja '—  sery. W  doboro­
wym gatunku mąka, kasza oraz towary 
kolonjalne. —  Prawdziwy miód pszcze­
lny.

SZLIFIERNIA SZKLĄ i LUSTER

w KraKowie pl Szczepański 7.
wykonuje

lustra belgijskie i czeskie, szyby szlifowa 
ne do psych, szaf i kredensów , lustra do 
lokali i buduarów . Lustra do łazienek 
w szelkich  rozm iarów. W yrabia gabinety

szkolne O dnaw ia stare  lustra ■■

S P E C J A L N Y  B A N D A Z Y S T A

A  M. M I R K I E W I C Z
F A C H O W I E C  O D  D A T  4 0

K R A K Ó W ,  M O S T O W A  L. 4.

Poleca bandaże przepuklinowe własnych 
wyrobów i ulepszeń, bardzo praktyczne i 
w ygodne w noszeniu. Również paski bez 
sprężyn, nowych system ów . P asy  brzuszne 

oraz oo operacyjne i t. p.
Listow ne wyjaśn ien ia (znaczek  na od pow ied ź.)

O strzega  się przed blagieram i niefachow y­
mi, którzy narażają na różne przykrości.

HLBIN JIW O IR I
Kraków, Rynek 24.

TELEFON Nr 0022 
tiONTO P.K.O. ftrańów 401.401.

P o leca  :
K om pletne urządzenia kuchenne dla go sp o ­
darstw  dom ow ych’ will, pensjonatów, kawiarń 
i hoteli. — U m yw alnie różnego rodzaju, 
wanny, nasiadów ki, tusze pokojowe, lodowni# 
konew ki, baniaki do prania bielizny balje itp 
K a K r y c ia  s t o ł o w e :  platerow ane, alpakowe, 
i stalow e. N a jw i ę k s z y  w y b ó r  p o d a r k ó w  
o k o lic z n o ś c io w y c h . W azony, kryształy,
rzeźby, alabastry, terakota oraz pamiątki 

z K rakow a.

JurczakJuijasz
k o n c . i n s t a l . w o d o c i ą ­
g ó w , G AZO CIĄG Ó W  I CEN­
TRALNEGO OGRZEW ANIA

W  K R A K O W I E  
ul. Franciszkańska 1. 

Telefon 4701.
4.

Garnitury Klubów kryte skórą 
lub materją wykonuje solidnie 

i tanio.

itiei n i l
i

K R A K Ó W , S T R A S Z E W S K IE G O  2 8 .

W YSTAW A Ji

Na tegoroczny jubileusz św, AUGUSTYNA
polecamy piękne żywoty tego Świętego, napisane przez Ks. prof. dra

JANA CZUJA:
1) Żywot św. AU G U STYN A  — (wielki) —  6'50 zł.

2) Sw. AUG USTYN, jego młodość, nawrócenie i udoskonalenie 2'50 zł 
M ożna zam awiać w  a d m in is t r a c j i  H A S Ł A  P O D W A W E L S K IE G O .

" HraKów, StolarsKa 6. —  K oszta  wysyłki 50 gr.

Pracownia krawiecka

Michała Piwowarczyka
K r a k ó w , u l. S t a r o w iś ln a  L . 36

W ykonuje w szelkie roboty wchodzące 
w  zakres kraw iectw a, a  m ianow icie: — 
w szelkie d ostaw y dla straży pożarnej 
i wszelkie inne dostaw y po bardzo przy 

stępnych cenach.

GŁOS EUCHARYSTYCZNY, Miesięcznik i- 
lustrowany, poświęcony czci Przenajśw. Sa 
kramentu. Ze względu na swą treść i ta­
niość, nadaje się do szerokiego rozpow­
szechniania między ludem. Prenumerata 

roczna 3.—  zł.

MIESIĘCZNIK KATECHETYCZNY i wy­
chowawczy, przynosi bogate artykuły z za­
kresu wychowania religijnego młodzieży. 
Całoroczna prenumerata 15.—  zł. Egzem­
plarze okazowe darmo. Czasopisma wycho­
dzą nakładem Tow. BIBLJOTEKA RELI­

GIJNA, Lwów, ul. Ormiańska 13.

BILETY W IZYTOW E ,
ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE

wykonuje

Skład papieru i galanterji

Michał SŁOMIANY
Kraków, ul. Sławkowska 24.

Telefon 174 4 .

PO R CELANA  SZKŁO  
LAM PY N AFTO W E I ELE­
KTRYCZNE ORGINALNE  
SŁOJE LOCEKA DO  K O N ­

SERW.
POT F T A

W Ł  T O M A S Z E W S K I
KRAKÓW , RYNEK 19.
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PŁÓTWfl iCORCZYWSKIE |
piękne i trwałe na wszel­
kie bielizny. —  Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki. Ręcz­
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, - 
Struks, Materje, Materace, Le­
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J. JÓ RASZ
P R Z E M Y S Ł  T K A C K I

K O R C Z Y N A
=  P O W IA T  K R O S N O  =

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz­
ka pocztow ego na 1 złoty w liście).

I N S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
dęte i sm yczkowe oraz czę 
śc i zapasowe do tychże. 
Stara instrumenta napra­
wia. zestraja kupuje lub

y.yinieuia na w we

Józef N i k i e l
Krekow, Szewsko 2
W szelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
k iestralnych, udzićla

bezpłatnie.

m f w f w w w w w f f w f m f i

KAPELUSZE MĘSKIE
w najlepszych gatunkach

poleca

A nto n i J A R O S Z  i
Kraków, ul. SławKowsKa 24

(dom X X  M arków )

F O R T E P I A N Y
P I A N I N A

WŁ. BOLON!
KRAKÓW 

P A Ł A C  SPISKI

JOZEFA PUSKARGZYKA
Kraków, ulica Długa L. 2.
Poleca doborow ą kuchnię, oraz bufet 
zaopatrzony w  zimne i go rące  zakąski 
W ódki, likiery i rum y pierwszorzępnycii 

firm.
Piw o żywieckie. —  C en y przystępne.

Pracownia s t o l a r s k a
j j jp S t aW

Kraków Wrocławska 75.
Telefon 1512
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Z A K Ł A D

I  :  - I N T R O L I G A T O R S K I
PIOTRA GRZYWY

.  : W  KRAKOWIE. UL. RAJSkA L. 10 TELEFON 4743. : ;

Wykonuje oprawy ozdobne, oprawy nakładów — broszurowania- 
oprawy Mszałów —  Brewiarzy, Książek do nabożeństwa. 

OPRAWA BIBU O rEK  PO ZNIŻONYCH CENACH.
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Zawiadamiam Sz. P. T. Klijentelę, 
że otworzyłem własną pracownię ku­
śnierską w Rynku gł. Linja A-B. 46.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące po cenach 
umiarkowanych.

Przyjmuję futra do przechowania 
przez lato po cenach niskich.

Z poważaniem dla Szanownej P. T 
Klijenteli

Władysław MIODOŃSKI
Rynek gł. Linja A-B. 46.

P R A C O W N I A  
M A L A R S K O  — K O Ś C I E L N A

S T Y L 66

L . .

99
K R A K Ó W ,  R A K O W I C K A  L .  1.

maluje na- dogodnych warunkach wnętrza  kościo­

łów  w szystk iem i monumentalnemu technikam i, jak: 

tem perą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-olejno 

i t. p. N a jdok ładn ie jsze p ro jek ty w skali, w yk o ­

nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą- 

dan ie^G R A T IS , jako też udziela  bezin teresownie 

fachowych rad, bez żadnego zobow iązan ia k lijen ta . 

Prospektam i, fotogra fjam i wykonanych prac, re fe ­

rencjam i O S Ó B  D U C H O W N Y C H , każdej chw ili 
służy się —  na żąd an ie ’ przyjeżdżam y bez zwrotu 

kosztów  podróży.

t r  ........... ......
Z N A N Y  Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

J O Z E F A  N IŻ N IK A
W  K K A K O W IE  P R Z Y  U L . ŚW , J A N A 14

I . . .B Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące po cenach 
B przystępnych.
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n ZAKŁAD RYSOW NICZY

magazyn i pracownia 
robót ręcznych
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KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 4 9 .

Zatw ierdzone Przez M inistr. W, R. i 0. P.

KURSY

li '
Inżyn ie ra  Ł RAKOWSKIEGO

K r a K ó w , u l.  C z y s t a  5 .  T e l .  4 2 4 8

są  wzorowo urządzone. 
P iszcie o prospekty, oplata ratam i

F U T R A  Ważne dla wszystkich
Kto chce skorzystać z czasu przed sezonowego 

to proszę kupić, zamówić lub przerobić futra męskie płaszcze damskie,
i galanterję w firmie

S M  BIELEM! R8AKÓW-^o!:ô LSKA L ,5‘
który wykonuje w edług najnowszych fasonów  i przyjm uje futra do przechowania przez lato

kupuje skórki surow e

W Y T W O R N I - !  O K R Y Ć  
M Ę S K I C H  I D A M S K I C H

K r a K ó w  D ę b n if ii ,  K o n o p n ic k ie j  7 .
W ykonuje na sezon-wiosenny i letni w sze l­

ką g a r d e r o b ę  m ę s K ą  i  d a m sH ą
P O  C E N A C H  8 0  T A N I E J  

jak w śródm ieściu, tak z własnych jak 
i dostarczonyc h m aterjałów  w  p erwszo- 
rzędnem  wykończeniu na '-bardzo  d o g o ­
dnych warunkach. P o lecając się łaskaw ym  
w zględom  P T . K lijenteli, kreślę  z pow a­

żaniem
ROMAN KAHL

Kraków  Dębniki, Konopnickie  7. —  Tel. 3597,

FABR YK A ' STOLARSKA

MICHAŁA fLGASlA, Kraków, Wrocławska 19
w ykonuje:

R oboty w szelkiego  rodzaju m aszynowym  popę­
dem a to : Budow lane, m eblowe, luksusowe, an­
tyczne, odnawia antyki, urządzenia sklepow e 
i w ystaw ow e oraz wszelkie inne drobiazgi wr 
zakres sto larstw a w chodzące, jakoteż obróbki 
do m aszyn. Podejm uje się budow y większe: 
i m niejszej po cenach konkurencyjnych. P o le ­
cam się łaskaw ym  w zględom , zaw sze chętny 

do usług 
Z poważaniem  

P i e r w s z o r z ę d n a  W y t w ó r n ia  S t o la r s K a  
M ic h a ła  R o g a s ia  K r a K ó w . W r o c ła w s K a  19

& & & & & & &

Warsztat
m e c h a n i c z n o - ś l u s a r s k i

P IO T R A  M Ą C Z K I 
Kraków, ul. Berka Jeselewicza L. 21,
Przyjm uje do napraw y: SA M O C H O D Y, 
M O TO RY s p a l in o w e , szlifow anie cylin­
drow e oraz roboty m echaniczno-ślusarskie 
i wszelkie roboty tokarskie p o  c e n a c h  

b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h ,
R oboty w ykonuje solidnie i na czas ozna­

czony.

M t H ¥t f  111 M 9f i  I I U H l N H i

Tel. 2273. Tel. 2273.

I

Krakowska Wytwórnia
K A W Y

WOLNEGO
Poleca u. p. wyroby:

„KAW IN W O LN E G O -
namiastka 

„Słodowa Kawa Wolnego" 
w ziarnie jako domieszka 

„ Ż y t n i a  Kawa Wolnego" 
jest najpożywniejszą i naj­

lepszą domieszką.
KRAHÓW 

UL KOŚCIUSZKI L. 39/41.

H am aki, siatki do łóżeczek dr. szpagaty 
taśm y liny, oraz w szelkie art. powroz'- 
nicze poleca hurtownie i częściow o

L
f ir m a

P O P Ę D “
K R A K Ó W ,  M A R J A  O K I  7.

M IÓ D  O S Y T Y IA  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

założona w roku 18 4 1 ,  
poleca w szelkie m iody, tak do picia, jak i lecz­

nicze od najstarszych.

KRAKÓW , S ŁAW K O W SK A 26.

f

PI us li w y  i ich zarodki tępi radykalnie tylko „P i n  e z 
Ochronicie swoje rzeczy od moli, używając juchtowego 
—  papieru i ziółek „ A N T Y  M O L "  = — —

D o nabycia :

W DROGERII .,SANITAS“
KRAKÓW, UL. DŁUGA 18 a.

R. KOWALSKI W I Ś L N A  8 .
Płaszcze i prześcierad ła kąpielow e poleca w  wielkim w yborze Płótna 

żyrard ow skie znane z trw ałości. P o ś c ie lo w e  i bieliźniane, o b r u s y ,  r ę c z n iK i,  
ściereczki. P łó t n a  lniane K o ś c ie ln a  i  do r o b ó t . K oszu le m ęskie na m ia r ę  
krój w iedeński pierw szorzędne w ykonanie, K o łd ry  kloty, koce i w sypy, C h u s­
teczki skap ety, kraw aty.

W I E L K I  W Y B Ó R  C E N Y  N I S K I E

W YTW Ó R NIA  O BUW IA

FRANCISZKA D Y R A S A
PODGÓRZE RYNEK 8.

Poleca obuwie od najw spanialszych do 
najskrom niejszych, oraz przyjm uje w sze l­
kie reperacje po cenach bardzo przys­

tępnych,

I
c

PR A C O W N IA  K O W ALSK A

Józefa SZOSTAKA
Wykonuje resory samochodowe oraz 
reperację tychże resorów szybko i do­

kładnie.
KRAKÓW, WIŚLISKO L. 10.

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN
Wydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: Józef Kowalski. 'Onikarni* Gronusia i Ski w  Krakowi*.
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